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K raków , 10 kwietnia.
Na jeilnem z ostatnich posiedzieli l/by  posel­

skiej rząd złożył projekt ustawy upoważniają­
cej go do użycia jiewnej części zysków, jitkic 
przenosi adrniuistraeya kas sierocych, na liudo- 
\vc gmaehoyy. c,cleni ]ioniieszrzcnia sądów i urzę­
dów podatkowych.

Rząd uznał zatem nareszcie potrzebę budowa­
nia własn, cli gmachów na pomieszczenie sądów 
i urzedow podatkowy elf. zwłaszcza w siedzibach 
sądów powiatowych. Potrzebę odpowiedniego 
pomieszczenia sądów podnosiliśmy nieraz, mając 
głównie na oku stosunki galicyjskie. Sądy. zwła­
szcza powiatowe, mieszczą sit w domach, który cli 
ttni zeyynętrzny widok. ani yyewnęirzny rozkład 
nie odpowiada ani powadze. ani potrzebom. Do­
my te. prawie licz yyyjątku. posiadają izby cia­
sne. korytarze ciemne luli yyąskie, a podział ich 
obmyślany dla mieszkania pry warnegif^ jest naj- 
nieodpov icdnięjszym dla urzędu i sprowadza 
niejedno utrudnienie yy urzędoysaniu. Nadomiar 
ciasnota ta i bezpośrednie sąsiedztwo aresztów 
yyytyyarza stosunki saidtarne wprost nieznośne i 
dlatego z dniem każdym coraz silniej odezuyya- 
inv potrzebę, aby państyyo jiosttirało się o nowe 
umyślnie na ten bel budowane gmachy, któreby 
odpowiadały yyszelkiin yyarunkom. Ile zaś pań­
stwo samo traci na dotychczasoyyym systemie 
yyynajinoyyania lokalów liajnieodpoyy iednięjszycb. 
śyyiadczą już same motyyya najnoyyszego projuktu 
rządoyyego. z który ab dowiadujemy się, że czyn­
sze opłacane pr/ez rząd od roku 1888 do roku 
1894 yvzros.lv z 571.*274 złr. na 660.210 złr., 
przyezem oryyareie nowyeJi sądów małą tylko 
odgryyya nde Hudoyyauit własnych gmaclióyy 
byłoby zatem nawet oszczędnością i uchroniłoby 
od stałego podwyższania się tego wydatku Za­
miar rządu zasługuje zatem ze wszech miar na 
uznanie.

Mimo całego uznania dla zamiarów rządu nie 
możemy jednak- zgodzie sit1 wcale na sposób, yy 
jaki ministerstyyo pragnie pozyskać środki na eel 
powyższy. Ze rząd zysk jaki przynosi administra- 
eya majątków sierocych yy tak zwanych kasach 
zbiorowych, obraca na utworzenie funduszóyv rezer­
wowych, jest zupełnie zrozumiałem. Nawet naj­
przezorniejsza administracya nie może się ustrzedz 
przed niespodzieyraiienii stratami, to też zgroma­
dzenie funduszu na pokrycie takich strat jest 
roztropną przezornością, która chroni żarów no 
małoletnich, jak  i administracyę państyyową 
przed następstwami nierzetelności dłużników, 
lub błędów osób zarządzających majątkiem *ie- 
rocińskun, złożonym yy kasach Rozumiemy ró- 
yynież. że tworzenie takiego kapitału poyyinno 
mieć |>eyy ne granicy i przj znajemy, że tuntiusze 
rezerwowe kas sierocych, jakie dotychczas przez 
cały szereg lat zebrano, osiągnęły taka, wyso- 
kość, że dalsze ifcli pomnażanie byłoby wprost 
liezeeloyyem groniailzenh-m kapitałów martwych 
nie przynoszących żadnego pożytku. Użycie czę ­
ści zysku, jak i przynoszą kapitały sierot yy ka­
sach zlnoroyyych. na inne cele uważać zatem 
należy za rzecz słuszną i odpowiednią. Cele te 
|ednak nie mogą i nie powinny odbiegać od na­
tury funduszów prz noszących zyski, ale przeci­
wnie o ile możności zbiegać się z celami, jakie

maja same kasy. N igdy zaś zyski oyye nie mo­
gą i nii1 powinny być używane na korzyść pań- 
styya. gdyż. nie pochodzą, z jeg o  majątku i do 
niego nie należą.

Wprayydzie adm inistracja państyya m ogłaby 
sobie rościć peyyne prayya do yyynagrodzenia za 
zarząd kasami yierocenii, których kosztów1 nie 
pokryyyają fundusze małoletnich. Państyyo pono­
si jednak minimalne koszta. Cały yyłaściwy za­
rząd majątkiem tych kas sprawują sądy, a urzę­
dnicy sędziowscy, których przezorności, gorliwo- 
ś( I i rzetelności zayydzięezae należy każdy zvsk 
kas sierocych, nie pobierają za to żadnego oso­
bnego y\v nagrodzenia. Również przechowanie 
tunduszóyy i dokumentóyy oraz prowadzenie ra- 
ehunkóyy należy do urzędóyy depozytow ych. któ­
re za inno czy imości pobierają, opłaty, a urzę­
dnicy tyeli urzędóyy znowu za czynności przy 
kasach siełocycli osobnego wynagrodzenia nie 
pobierają. Gdyln zatem rozchodziło się o w yna­
grodzenie za administracyę majątkoyy sierocych, 
to należałoby się ono nie państwu, ale urzędni­
kom sprayyująęy m te czynności i nictylko nie 
m oglibyśm y podnieść żadnego zarzutu, ale uwa­
żalibyśmy za rzecz godziyyą i słuszną, a nay»et 
pożyteczna,, gdy In część, zyskóyy obracano na 
remuneracyę dla urzędnikóyy, a w pierwszej linii 
dla sędziów za sprawowanie administracyi kas 
sierocych, Godziyyą i sprawiedliyyą byłoby to 
rzeczą, bo ich pracy zayydzięczn się óyy zysk, 
a pożytccznem  byłoby takie nagradzanie gorli- 
yyosci. bo zachęcałoby do tern pilniejszego, prze­
zorniejszego i rzetelniejszego sprawoyyania za­
rządu.

Poza tem zyski /  majątku sierocego powin- 
ny poyyraeać do tego majątku. Należałoby je 
yy jiieryyszym rzędzie rozdzielać pomiędzy m ało­
letnich krórych kapitały umieszczono w kasie, 
yy stosunku do wysokości tych kapitałóyy. G dy­
by to z powodu zbyt yyięlkiej ilości drobnych 
kapitałóyy było niemożebnem, należałoby pom y­
śleć o tyyorzeniu noyy y'*h lub donicy j istnieją­
cych instytucyj zajm ujących się yyyolioyyaniem, 
yyykształeeniem i opieką nad sierotami. Ty lko 
takie użycie zyskóyy z tumluszóyy małoletnich 
odpowiadałoby istocie i zadaniu kas utworzo- 
nycli na to. alty służyć dobru sierot przez nale­
żytą adm inistracjo ich majątkóyy.

Państyyo na yyłasne cele zabierać tych zy ­
sków nie może. bo cóżby poyyiedziano o opie- 
kunie, który zagarniałby zyski, jak ie  otrzymuje 
z majątku povviorznnVgu je g o  opiece i opędzał 
niemi yyłasne potrzeby. Zasady moralności obo- 
yyiązujące. jednostki, obowiązują także państwa 
i dlatego użycia z vskóyv na budoyyę gm achów 
rządowych a yvięc na pokrycie yyydatkóyy' pań­
styya. nie możemy poczytać za myśl szczęśliyyą 
i odpowiednią. Gmachy rządoyye niech buduje 
państwo z yyłasnyeh a nie z sierocych fundu­
szów . W szak znalazłoby się dość źródeł na opę­
dzenie tyeli yyydatkóyy, a yy pionvszvm rzędzie 
możnahy użyć na len cel grom adzących się co 
roku yv kasach państyya nadyyyźek kasoyyycb. 
Przez bndoyyanie gmaebóyy majątek państyya nie 
zmniejszyłby się yyeale a oszezędzonoby coro­
cznie 660.000 /lr . Ta tylko drogą dążyć zatem 
yyypada do zaspokojenia potrzeby uznanej nare­
szcie przez, rząd a podnoszonej przez nas od

dawna i tylko ta droga odf£>wiada gndności 
państyya i zasadom moralności publicznej.

Z O dessy .
Pod data, 12 b. m. donoszą z O d e s s y  do 

Dziennika Pozn.i
Mjirawa o założenie stoyyarzyszenia rS o k o -  

ł ó w “ i rzekomego zw iązku jiolirye/pegn została 
wysiana kilka dni temu do Petersburga. Wła­
ściwie sprawy żadnej nie ma. o ezetn z peyyno- 
ścią przekonali się i żandarmi i prokuratoryn. 
Styyorzono ją we yylasnym interesie. Z tein 
wszystkiem wdęzienie odsiaduje jeszcze siedmiu. 
Gdyby sądzono ich sądem zyyyklyni. yyszyscy 
zostaliby uwolnieni. Śjirayyy jednakże polity czne 
roztrząsane są u nas nie przez sąd Protokoły 
i yyniosek prokuratoryi odsyłają, do Petersburga, 
gdzie decydują, co zrobić z oskarżonymi. Zależy 
to znowu od przedstawienia zayysze stronniczego 
prokuratoryi i wyższych politycznych kombina- 
cyj. dzięki którym osoby zupełnie niewinne 
skazują często na katorgę, lub przesiedlenie.

O procesie G r i g o r i e w a .  Jur?.szeyva. >Sie- 
leckiego, Dutkiewicza (austryaoki poddany) i 
Adlera (rumuński poddanyA który trzy tygodnie 
temu rozstrzygnął się. kilka słów wysłałem 
Dodam że Gngoi iew (pułkownik) został skaza­
ny na 8 lat katorgi, Dutkieyyicz na 4 lata ka­
torgi, Sieleeki i Adler na osiedlenie, a .Imasze- 
yva mvolnioiio. Wysiedzieli oni w więzieniu 
z góra, rok, a o Grigoriewie. nie wiem, w ja ­
kim celu, rozpuszczono pogłoskę, że został po- 
yyieszony. Rodzina kilka miesięcy nosiła po nim 
żałobę i dop.ero na parę miesięcy przed proce­
sem doyyiedziala się. że yydadomość była fał­
szywą.

W n l i ayyer s j  t e e  i e mięiizy studentami o- 
gronine niezadowolenie, gdyż niedawno yyydalo- 
nc studenta księcia Tuinanoyya, krev nego księ­
dza Tiunanoyya, kapelana odeskieb zakładów 
naukoyyycli. który parę miesięcy temu umarł 
yy Odessie Studenta Tunianowa yyydalono z u- 
niyyers\ tetu i zagrożono mu zsyłką na żądanie 
gradonaezelnika, któremu nie podobało się, że 
Tumanoyy nosił długie wdosy. z |mwodu któ­
rych inyażał go za podejrzanego. Ęjłąlam od sie­
bie. że wzimankoyyam studeni je-1 .ąirtiyyym 
katolikiem, dobrym Gruzinem. 1 z t̂ ege już pw- 
yyodu nie mógł należeć do socyalistów.

Z rozpoczęciem nawigacyi na statkach floty 
dobrowolnej na yyschód przeyyożą jako osiedleń­
ców kozaków1 dońskich i kubańskich Przeyyożą 
też sekretem i broń. Jestto zamaskowana trans 
lokaeya Wojsk na yyschód. Pułki rozlokoyyane 
na południu otrzymały rozkaz, by yy każiiej 
chwili były gotoyye do yyyniarszu. 1’róez tego 
do Władyyyostoku yyysyłają lekarzy, felezeróyy 
i aptekarzy. Niektóre dzienniki nawołują rząd 
do yymięszania się czynnie yv sprawę japońsko- 
eliińską. Zdaje się, że yyzniiankoyyane fakta po­
zostają yy związku z tem nawoływaniem prasy.

Nadzieje, że z yystąpieniem na tron młodego 
cara kierunek polityki weyvnętrznej się zmieni 
rozwiah się. Spodziewano się. że inne narodo

yyoiei odetchną, syyobodniej. źe prawa wyjątko­
we zostaną zniesione, że prześladoyyania reli­
gijne ustaną. W skazówki tej zmiany były dość 
peyyne —  ale partya reakcyjna wzięła górę. N? 
Podlasiu władze nawet miejscowe mówiły, że 
Unici yyrócą z wygnania. To samo mówili sta­
nowi i isprawnlcy Unitom znajdującym sic na 
wygnaniu yy gubernii chersońskiej.

Zdaje się jednakże, że i pod tym względem 
nie nastąpi żadna zmiana. Na Podlasiu yv lutym 
kazano gminom wybrać po trzech przedstawi­
cieli dla złożenia powinszowania, carowi z po- 
yyodu zaślubin, jirzyczem zastrzeżono, by wy 
brani byli koniecznie prawosławnymi. Miejscoyya 
yyłndza wybrała z nielt trzech i wysłała ich na 
koszt gminy do Petersburga. O jednym z nich 
yyiemy na pewno, iż jest prayyosławnym. Mówią, 
żc i dwaj inni są także prawosławni. Jak na­
turalna, o sprawę unicką ich nie pytano. W  kil­
ka tygodni potem 9 Unitów yyyjechałó bez po­
zwolenia władz miejscowych i bez paszportu do 
Petersburga dta wręczenia prośby carowi. Do 
cara jednakże dostać się nie moglj i prośbę wrę­
czyli ministrowi spraw yyewnętrznycli —  pra- 
yydopodobnie, jak  zwykle w podobnych sprawach 
byyya, spoczyyya ona dotychczas na zielonem 
suknie.

Władza miejscoyya zagroziła. że każdy Unita, 
udający się do Petersburga z jakąkolwiek pro­
śbą. zostanie wysłany za to na Sybir.

Unici, zesłani do gubernii chersońskiej. po­
dali także prośbę do cara. yy której skarżą się 
na to. że już 22 lata pozostają na wygnaniu, 
że skazano ich bez sądu. Proszą oni. by ich są­
dzono sądownie lub pozwolono im yvróc:ć do 
ognisk domoywch. Na prośbę Unitóyy z Kuri- 
seyya - Pokionskoje. podaną jeszcze 10 grudnia 
r. /... nie otrzymano dotychczas odpowiedzi. Uni­
tom z okolic Mikołajewa odpowiedziano, że spra­
wa ich będzie rozpatrywaną przez komitet mi- 
nistrów. nie określając jednak, jak zwykle, ter­
minu.

Stosunki w naszych szkołach średnich.
IV.

Przyznać należy, że w ostatnich latach stara­
no się ulżyć młodzieży pracę domową w tep 
ojiosób. że zarządzono, aby nauczyciel każda 
lekcyę. zadaną do domu, yv szkole najprzód 
dokładnie z uczniami przerobił. Zarządzenie to 
samo przez się posiada wielką doniosłość i wła­
dzom szkolnym należy się za nie vrielka wdzię­
czność. Cóż z tego jednak, kiedy to zarządze­
nie zostaje jeszcze po najyyiększej części martwą 
literą, nie znajdującą yv praktyce albo yyeale 
żadnego zastosowania, albo tylko bardzo małe. 
Zresztą nie zawsze ono proyyadzi do celu. 
Ucznioyyie jak dawniej, tak i teraz ślęczą nad 
słownikami i tracą drogi czas nad niepotrze 
bnem yyyszukiyyaniem ..słóyveku. jak dayyniej, 
tak i teraz mozolą się nad tłómaczenwm łaciń- 
skiem i greckiem i t. p. A że nauczyciel cza­
sem przetłómaezy noyyą lekcyę łaciny lub greki 
yv szkole naprzód, to niewiele to chłopcu po­

może. przeciyynie może i szkodzi. Uczeń bowiem 
nie przyyyyka do samodzielności, przyzyyyczaja 
się do szablonowego traktow ania przedmiotu i bę­
bni to nieszczęsne tłómaczenie w domu całe mi 
godzinami, aby wypadło jak  najgładziej. a prze- 
dewszystkiem tak, jak je  nauczyciel w szkole 
podał. Zdarza się jeszcze bardzo często, że nau- 
czjcie l przy egzaminowaniu ucznia z przerobio­
nego yy szkole tiómaczenia. nie znosi żadnej 
usterki, chociażby ona świadczyła o leni, że 
uczeń myśli, i żąda głównie tego. aby tłóma­
czenie było poprayyne i gładkie, a przedewszyst- 
kiem taki**, jakie yy szkole było podane. Gzyż 
można sobie przedstawić idealniejszą szkołę me­
chanicznego szablonu ?

Podobnie ma się rzecz z językiem niemieckim; 
przerobić zadany do domu ustęp yy szkole do­
kładnie i przekonać się o gruntownem zrozu­
mieniu tegoż przez ucanióyy jest dla nauczyc.ela 
fizyczną niemożebuością, bo przy tak yyiclkiej 
liczbie ucznióye, których przecież egzaminować 
trzeb* , przy wielkiej masie przepisanego maie- 
rj ału i w  końcu przy stosunkoyyo szczupłej ilo­
ści godzin nauczyciel temu zaaanin żadną miarą 
podołać nie jest yv stanie; nauka yyprawdzie 
jakoś się odbywa. Ale jak  ? Oto uczeń daje so­
bie wyrabiać opoyyiadan.a, uczy się ich na na- 
mięć, często bez najmniejszego zrozumienia, a 
wywołany przez nauczyciela, yyygłasza je  niby 
deklamacyę, ale gładko i bez zająknienia i o- 
trzymuje dobrą notę. Uczeń zaś, który takich 
środkóyy używać nie może, albo jest na to za 
sumienny, próbuje sam łatać jak  może, opowia­
danie jego  jest błędne i niezgrabne, bo takiem 
być musi, profesor jednak niecierpliwi się, wsku­
tek czego uczeń otrzymuje notę daleko gorszą 
od tamtego albo i „niedostatecznau. Góż wNe. ‘ 
pytam, warta ta cała uanka ? Gdzież tu jest 
dążenie do rozwoju umysłoyvego uczniów ? Gdzież 
jest sprawiedliwość yy ocenie ich umysłowej 
pracy ?

Nie inaczej ma się rzecz i z innemi przedmio­
tami. W  historyi powszechnej nie ma uczeń 
prawie pojęci* o pragmatycznym związku zda­
rzeń politycznych, ani o duchu poszczególnych 
epok iu&zkośc.. jakoteż o postępach cyw ilizacji; 
natomiast pakuje się w jego  głowy mnóstwo 
cyfr i rzeczy podrzędnych, odnoszących się do 
osób panujących, a nie narodów. Zdarzyło sic 
mi w przemuym roku widzieć v ucznia VI kia 
sy jednego i  gimnazj ów krakowskich ogtom 
nyeh rozmiarów zeszyt arkuszoyyy, zapisany 
różnemi datami liistorycznemi, zaoarwiony czer- 
yyonym i niebieskim ołówkiem, w- którym znr- 
lazłem rnstoryc średnich wieków w .jak najob­
szerniejszym zakresie. Zdziyyiłem się nie mało 
i gdybym był nie yviedział, że mam przed sobą 
ucznia gimnazyalnego, byłbym poprzysiągł, że 
zeszyt ten, -— to yy Jasność jakiegoś zawodowego 
historyka. Co yyiększa! Na moje zapytanie w y­
jaśnił mi chłopiec, że takie foliały historyczne 
musi posiadać k a ż d '  uczeń yy jego klasie, bo 
p. profesor uczniowi, który się nie wykaże ta­
kim „obrazkiem4* historycznym, wpisuje zła notę 
do katalogu. (Dok. nast.)
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kam sobie pozostayyiony. .bo natychmiast po 
spotkaniu się dzieyvc/ęta go opuściły. Roman 
objął yyzroKiem małe podwórko, odgrodzone od 
pola piórkiem z długich dylóyy. yyidocznic tym­
czasowym. bo niziutkimi i miejscami pourzery- 
yyanym. Pod grupą drżyyy. z za których polily- 
skiwała rzeczka, domek stary, lecz jeszcze mo­
n y . śyyieżo znać powiększony, bo kayyalok ścian 
żółtych odbij/l od czarnosci t.ycli, które stały 
już przedłam. W yglądało to na łataninę : .jedne 
okna łiył-y noyye. inne stare ; część strzechy zło­
ta od śyyieżutkiej słomy, a częsc zielonkayva od 
drobnego meszku. Na śyyieżo zbudoyyanej sto­
dółce rylko poloyya daclm była ukończona, dru­
ga rysoyyala się na tle nieba sucliemi liidjaini 
nagich krokyyi. Para jeszcze budynków mniej­
szych i yyiększycli. kayyał ogrodu zasadzony 
yyarzy yyem. sterczący dienkiemi jmianti młodych 
drzeyvek oyydcoyweb syyiecacy gromadka.  ̂ ul óyy 
błękitnych —  i nic wieee.j. Dość pusto i nie- 
ponętnie. Tylko drzeyya grube i rozłożyste sta- 
noyy iły ozdobę miejsca i uciechę oczu. W lasnie 
teraz jarzębiny hyly ubrane yy grona jagód 
czeryyonych. które iskrzyły się gdzieniegdzie 
pośród klonów i dęlióyy. Najwyższy jesion .już 
nieco żółkł u szczytu, a yv dole. za ogrodem, 
czerniało gęste zaroślc leszczynowe.

W ]»miliżu stodołki do połowy pokrytej, po 
śród białego yyzgórza yyioróyy i drzeyynego mia 
In. dyvaj ludzie stojący na ilość wysoki eh kloc­
kach piłoyyali kłodę drzeyya. złożoną na kozłach. 
Roman zbliżał się do nieb yv celu zapytania o 
Domunta. gdy piła przestała zgrzytać i jeden 
z traczy szybko zeskoczył z kloca.

-— Romek! jak się masz! Bóg zapłać, że 
przyszedłeś! Spodzieyyałem się zfes/tą tego, ale

nigdyby m nie przypuszczał. że zdołasz wstać 
tak wcześnie!

Gdzież Bronia? Już z Lunią zapewne. To 
dopiero dzień szczęśliyw! Moje złote dzieyyczątko 
przy innie i ty przyszedłeś, mój stary chłopcze! 
Nie śmiej się! Stary! bo stare to czasy, gdyśmy 
razem ładinowali, łobuzoyyali. i —  złoto sny 
śnili!

Rękayyem płóciennej ku'-ty ocierał z czoła 
pot kroplisto. a drugą ręka., od piły* zaczenvie- 
nioną, mocno ściskał i wstrząsał rękę Romana. 
Moyyil jak  zyyykle dużo, prędko i yvydayyrał się 
yy humorze złotym. Oczy świeciły mu wesoło­
ścią, yyargi były purjmrowe. Spojrzał na słońce, 
l>otem na toyyarzysza ]iracv. stojącego przy k ło­
dzie i zayyolal:

■— Czas poi R a ili waf. bratku! Zawołaj tam­
tych z ‘ dachu i idźcie jeść śniadanie.

A do Romana rzeki:
—  Głodny jestem, że zjadłbym yyilka ]»ieczo- 

nego. Gd dyyócb godzin już piłą robię.
Roman zauyyażył:
— Nauczyłeś się godzinę poznayyać yyedlug 

słońca.
—  1*0 trochu, mój drogi. Cóż chcesz ? Piłu­

jąc. albo ilaoli kryjąc nie podobna mieć w kie­
szeni zegarka.

—  Zmieniasz zajęcia... sposób doradzony po­
dobno przcy, hygienę.

Szli ku domowi. Domunt popatrzał na toyya­
rzysza.

—  Zdaje mi się — rzeki. —  że trochę iro­
nizujesz. Uzuję to yy glosie tyvoim. Nie obrażam 
się yyeale. !,le pożałuj samego siebie i przestań 
głupstwa myśleć...

—  Mnie bo się zdaje —  z żyyy-ośeią odparł 
Roman, ft-7- że to ty... że to wy glupstyra robi­
cie... JjL, po co ci taka robota ? Gzy nii jesteś 
yy stanie nająć jednego robotnika yy ięcej ?

—  Trawiię móyyiąe —  odpowiedział Domunt.J 
położenie moje jw t  takiem, że każdy grosz 
oszczędzony, choćby najmniejszy, stanowa rzecz 
yvażną. Kazimiorówke biorę w dzierżawę za 
pieniądze pożyczone oil matki. Vle gdyby i nie 
to. powiedz mi z laski swoje,, dlaczego właści- 
yyie nie mam pracować yv ten yrlaśnic sposób ?

D laczego? no pomyśl tylko i powiedz mi., dla­
czego ?

—  Ależ to yyeale i myśleć niema potrzeby! 
Po prostu dlatego, że uczyłeś się, że sposobiłeś 
się do czego innego, że jesteś ezłoyyiekiem 
ośyvicconvm. yyy ższym...

Po niałem podyyórku rozległ się śmiech Do- 
lnunta, lecz nie wesoły tak jak  przedtem, oyy- 
szem goryczą ostrą zaprawione.

-— W yższym! ja jestem ezłoyyiekiem wyż­
szym...

Pochwyoił rękę Romana
—  Aeli, Romku, chyba ty sobie żartujesz ze 

mnie! Nie żartowałeś? Wierzę ale nigdy już 
nie dotykaj yve mnie tej struny, która milknie, 
kiedy piłuję, lub coś podobnego robię, ale gdy 
sii odezyyie, stu djjlbłóyy chciałbym spiłoyyać. 
aby ją tylko zagłuszyć. Moja ywższość! Dajże 
pokój! Od kogo ja  inain być w yższym ? Zdaje 
się, że niema takiego robaka...

Nie dokończył i uspokoił się yvkrótce.
—  Zresztą, gdyby i nie to... Pycha, mój dro­

gi. słusznie yv katechizmie stoi na czele grze- 
clióyy głóyynych. Hłusznym też jest rozkaz, da- 
yylany na chrzcie śyyiętym. w-yrzekania się ]iy 
cliy. Pokora może być służajsnyem i podłością, 
albo rozumem i cnotą. \le ty to yyszystko mo­
żesz yyieilzieć i rozumieć róyynie dobrze jak  ja. 
albo i lepiej oileinnie, tylko masz, głoyyę yyy 
pchaną jiacierzem za |»anią matką i dlatego dz1- 
yvisz się bez przyczyny Trzeba, abyśmy z sobą 
pomóyyili obszernie. Tylko nie teraz. Teraz gło­
dnym, jak yyilk. Zjesz ze mną śniadanie? prayy- 
d s ! I oalv dzień yv kazimieróyy ee przejiędzisz? 
Go ci to szkodzi? Nie masz teraz nie do czy­
nienia. Ja po śniadaniu muszę yyróeić do robo­
ty. ale ty sobie z dzieyyczętami pogayyędzisz. 
poczytasz, —  mam tu parę książek. —  a około 
yyieczora siądziemy pod drzeyyami nad rzeczką 
i długo, długo pogawędziłny... Dobrze? Opnyyiem 
ci yyszystko, mój dobry, stan aliłopcze!

Roman uścisnął mu rękę; stanęli obaj |hk1 o - 
knem otwartem. znajdująeem się yy starej części 
domu.

W  noyyęj nie było jeszcze piecóyy; tu ogień 
palił się na dużym kominie, a przy nim yv to-

yyarzystyde czy pod dowództwem starej kobie­
ty. ubranej po wiej snu, Bronia i juob ĥ krzątały 
się. szczebiocąc. Właściwie szczebiotała Bronia; 
Lania, spostrzegłszy brata, zyyróciła kn niemu 
tyyarz bledciutką i przemóyyiła:

—  Będziesz miał dziś, Kaziu, na śniadanie 
takie kartofle, jakie najlepiej lubisz. Saina ci je  
przyrządzam.

Mówiła i poruszała się z powagą, głos jej był 
przyciszony i melodyjny. Miała pozór boginki, 
dozorującej garnka kuchennego.

— Byleby predzej. maleńka, bo jeść mi się 
chce piekielnie; —  gościa mamy!

Odeszli od okna i skieroyyali się ku rzeczce.
— Jaka ona ładna! Prayyda? —  zapytał Do-

liiunt.
—  Kto? tyvoja siostra? Śliczna istotnie. Rysy 

regularne, yyłosy przepyszne, ale jest yy niej coś 
niezyyykle delikatnego i jakby smutnego.

Spojrzał w erórę.
—  Wspaniałe drzeyya!
—  Godzień błogosławię tego. kto je  zasa­

dził. Njoduarł Domunt. Jest to mój dobro­
czyńca bezimienny. Dobrze mi będzie pod nie­
mi...

—  Czy yyeali już nie masz majątku? —  za­
pytał Roman.

—  Najmniejszego. Marceli oildayyna już spła­
cił mi moją część Kanióyyki. Wróciłem tu ze 
śyyiata goły jak bizun i gdyby nie matczysko 
poczciwe nie miałbym nayyet za co wziąć tej 
dzierżayyki. Ale ona tam miała jeszcze kilka 
groszy, które mi pożyczyła...

—  T nie miałeś już przed sobą żadnej drogi 
innej?

Oyrszem. owszem, Marceli wzyyyał innie 
do siebie, złote góry* obieeywał...

— Nie chciałeś?
Energicznie yystrząsnął głową.
—  Za nic!
—  Rozumiem i nie rozumiem... —  z yvaha- 

liiem yyymóyyił Roman.
Domunt ręką machnął.
—  Bo masz gloyyę pełną pacierza za pania 

matką!
Stanął, rozejrzał się dokoła po polu rozle­

głem. po yyiuzialnym kawałku łąki, po rzeczce,' 
drzeyyaeh, ogrodzie z młodziutkiemi drzewkami 
i błękitnemi ulami.

—  Oj, rękawy zawinę ■■ do głowy po rozum 
chodzić będę! Uprawiać, zaradzać, ulepszać, siać 
na zagonach ziemi i na mózgach ludzkich. . .  
gmach roboty i nadzieja plonu! Powiadasz, żeni 
wyższy nad taką robotę! Śmiej się z tego! jam 
je j jeszcze niegodny i cała moja godność w tem 
tylko, że przystępuję do niej z pokorą i ze 
świadomością, że yyinienem i muszę spłacić dłu­
gi... z ochota, także... z wielką oehotą...

Wyprostował się. włosy z e /o ła  odgarnął 
Romanoyyi się yvy dało, że urósł, zmężniał, i że 
napełnił go oddech szeroki i silny.

Chorobliwą białość jego  twarzy pokrywać już 
zaczął cień ogorzelizny i uspokajała się pod nią 
ruchliwa sieć nencóyy. W oczach. przesuyvają- 
cvch się po yyiilnokięgu. płonęła ta ochota, o 
której mówił, i śyyiecił ten rozum, po który 
miał chodzić do głoyyy.

Roman przenikliwie na niego patrcąc, za­
pytał :

—  Wszystko to w łożył ci do głowy Stefan 
prayyda ? W ydobył z niej pacierz za panią ma­
tką. a yyłożyl natomiast...

—  To. co ty rozumiesz i nie rozumiesz —  
podchyyycił Domunt; —  lak, on uratował innie 
od dyvóch rzeczy ostatecznych: od śmierci przed­
wczesnej i ciemnoty grubej...

—  Gd ciemnoty ?■••
—  Tak; na najważniejszą prayydę życia.
—  W ielki Boże! —  zayyolal Roman —  gdzież 

jest ona ? Albożeni także je j nie szukał i nie 
pytał o nią... W szyscy szukają i pvtąią...

— -  To historya długa mój drogi. Ojiowieiu 
ci ją  przy końcu dnia. no teraz... Oto co teraz, 
słyszysz ?

Z otyyartcgo okna domku wychyliły się dwie 
głóyyki dziewczęce, z których jedna donośnym 
i melodyjnym głosikiem wolała:

—  Kaziu, Kaziu, czy tu przyjdziecie na śnia­
danie, albo noże przynieść je  yvam pod dizewa ?

— W mig przyniesiemy! —  cieniutKn przy- 
wtórzyła druga. (G. fi. u.)
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Z Królestwa Polskiego.
(Nawy pomocnik yeneral-ąnbe matom warszawskie- 
go. — Oświadczenie nowego redaktora Dniewnika 

Warszawskiego).
O nowo mianowanym pomocniku generał-gu- 

bernatora warszawskiego dzienniki podają na­
stępujące szczegóły: Gubernator charkowski l ’ e- 
t r o w na mocy ukazu carskiego mianowany zo­
stał cywilnym pomocnikiem generał-gubernatora 
warszawskiego, który posiada już trzech pomo­
cników w wydziale wojskowym. A. I. 1’efrow. 
obejmując stanowisko po baronią Modemie, naj­
bliższym będzie pomocnikiem hr. Szu walona w 
zarządzie kraju, który miał sposobność poznać, 
ponieważ przez dłuższy czas już służył w Kró­
lestwie Polskiem.

Petrow. syn właściciela ziemskiego z guberuii 
saratowskiej, urodził sie w roku 1836. Skoń 
czywszy nauki prawne, w roku 18Ó7 zostaje 
urzędnikiem w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych. Po roku 1860 rozpoczyna Petrow służbę 
w Królestwie Polskiem i pod kierunkiem Milu 
tina, Sołówiewa i Czerkaskiego hierze udzi»l 
czynny w reformach administracyjno-ekonomicz 
nych. W roku 1867 został Petrow komisarzem 
włościańskim w gubernii kieleckiej, potem w 
powiecie skierniewickim, w roku 1875 zaś by ł 
ęzłonkicm tymczasowej komisyi do spraw wło­
ściańskich w Królestwie Polskiem. w roku 1870 
otrzymuje 'stanowisko gubernatora w Mińsku. 
Od roku 1885— 1805 był Petrow gubernatorem 
charkowskim. Na tern stanowisku wykazał wie 
le taktu i znaczne zdolności administracyjne. 
Należy naznaczyć, iż pod jego  wpływem Char- 
koicskie Gabernialne Wiadomości zmieniły swoją 
tizyognomię i są dziś jednym z najlepszych or­
ganów prasy prowincjonalnej. Petrow był za 
pracę swoją kilkakrotnie odznaczony, mianowi­
cie otrzymał ordery: św. Stanisława klasy I 
św. Anny klasy I i św. Włodzimierza klasy I); 
oprócz tego jest kawalerem orderów Czarnogór 
skiego księcia Daniela klasy I i serbskiego or 
deru św. Sawy.

Warszawski Dnie/mik przeszedł już nieti Iko 
nominalnie, ale i taktycznie pod kierownictwo 
nowego redaktora, mianowanego z ramienia hr. 
Szuwałowa. mianowicie pod kierownictwo p. 
T  i m a n o w s k i e g o .  Nowy redaktor urzędowe 
go organu złożył w swym organie następujące 
oświadczenie:

„Bez wątpienia działalność. która mnie czeka, 
posiada pewną dwoistość charakteru. Z jednej 
strony Warsz. Dniew . jako organ w ładzy pań- 
stwowpj w kraju tutejszym, jest we wszystkich 
kwestyach tak zwanej polityki wew nętrznej wy­
razicielem tego kierunku, którego zastosowanie 
jest w danej chwili korzystnem i pożądanem z 
punktu widzenia ogólno-państwowych interesów, 
W  tej sferze i wobec warunku, iż redaktora 
Warsz. Dniew. wybrał główny naczelnik kraju 
rola tego redaktora określoną jest sama przez 
się, nic zachodzi więc potrzeba ogłaszania ja- 
kiegokolwiekbądż osobnego programu.

„Z  drugiej strony, z powodu właściwości, ja ­
kie posiada codzienne wydawnictwo prowincjo­
nalne, Warszawski} Dntewnik ma naturalnie obo­
wiązek zadawalniania żądań swoich prenumera­
torów.

„Wyjaśnianie i opracowywanie- kwestyj, ty­
czących się potrzeb miejscowych podawanie 
wiadomości z dziedziny rolnictwa, handlu i prze­
mysłu, podawanie dojrzewających nieustannie dat 
statystycznych. dalej podawanie wiadomości z 
chwili bieżącej i nareszcie wiadomości informa­
cyjne. mające interes miejscowy w danej oliw i 
li — oto dziedzina, w której może się ujawnić 
samodzielność redaktora i jego  chęć do zadosyć 
uczynienia pragnieniom tej lub innej grupy 
czytelników. Samo się przez się rozumie, że roz­
wój we wskazanym kierunku potrzebuje dłuż­
szej pracy,

„Trzeba się rozejrzeć na nowem stanowisku; 
potrzebnym jest czas w celu ściągnięcia do 
wspólnej pracy nowych sił literackich. W  każ­
dym razie dołożymy wszelkich starań i zuży­
jem y całą naszą energię, aby odpowiedzieć go­
dnie położonemu w nas zaufaniu i skierować 
wydawnictwo Warszawskiego Dniewmka na dro­
gę, jaką pa części wskazała już rosyjska opinia 
publiczna, której przysłuchujemy się już od lat 
piętnastu*.

Przegląd polityczny.
Kraków, 16 kwietnia.

Silesia nie przestaje wyzyskiwać na swoją 
korzyść artykułu dra Molina. któremu nie szczę­
dzi pochwał. Odpow judzi naszej i odprawie, ja ­
ką p. Molinowi dała Gwiazdka Cieszyńska, za­
rzuca Si/esia, że nie przytoczono żadnych argu­
mentów. Gzy telnicy nasi znają elukuhracye dra 
Molina gdyż przytoczyliśmy je  w całości z wy­
jątkiem ustępu zawierającego osobiste wspomnie­
nia eks-profesora. W elukubraeyach tych. z wy­
jątkiem porównania Ś l ą s k a  ze S t a n a m i  
Z j e d n o c z o n e  m i północnej Ameryki nie by­
ło ani jednego argumentu. To też trudno było 
odpowiadać argumentami, a jeżeli Si/esii chodzi 
rzeczywiście o fakia dowodzące polskości ludu 
śląskiego, to niechby rozczytała się wr praeai li 
profesora B y  s t r o n i ą ,  z których jednę myśmy 
niedawno druków ali. Dla pouczenia je j nie mo­
żemy przedrukowy wać po raz wtóry naukowych 
wywodów dra Bystronia, natomiast mogłaby to 
uczynić Silesia, gdyby jej chodziło o prawdę. 
T race naszego uczonego zasługiwałyby na to 
o wiele więcej, niż elukuhracye dra Molina.

Obrona tego najnowszego współpracownika 
Nowego Czasu przed zarzutem renegacyi nie po­
wiodła się SHesii, skoro sam p Molin przyznaje 
się we wstępie do swego artykułu, że przed 25 
laty był wyznawcą idei narodowych. Jakież mia­
no nadać można wobec tego dzisiejszemu wy stą­
pieniu autora artykułu w Nowym Czasie? Złą 
przysługę oddaje wreszcie Silesia swemu pupi­
lowi przypominając sprawę profesun na uniwer- 
sytei ic Jagiellońskim. Z tego, że p. Molin kate­
dry nie otrzymał, nikt mu zarzutu nie czy ni. 
Zdarzało się to nieraz ludziom, którym p. Molin 
nie wart rozwiązać rzemyka u trzewików. Za­
rzut odnosi się tylko do sposobu starania się o 
katedrę.

Elukuhracye dra Molina powtarza także Den 
tsche Ztg i korzysta z nich. jak niemniej z pe 
tycyi nauczycieli szkól ludowych, aby nam wyt 
knąć brak szkól ludowych w naszym kraju 
Artykulik swój Jjeutsche Ztg kończy zapytaniem 
„I  tacy ludzie chcą w innych krajach zakładać 
ginnmzya?“ Otóż me my. ale . Ś l ą z a c y  za kin 
dają gimnazyum w Cieszynie, a my uważamy 
ty lko za nasz obowiązek poprzeć ich skromnemi 
zresztą datkami i obowiązek ten spełniamy w 
w miarę naszych sił. Tc sfery i tc jednostki 
które się przyczyniają do składek na gimna 
zyum cieszyńskie, krzątają się również około 
budowy szkół ludowych, a zamiar wybudowa 
ma szkoły ludowej w Biały, niewątpliwie u pp 
Molina i Haasego. oraz w takich pismach, jak 
Silesia i Deutsche. Ztg, natrati na taki sam opór 
jak gimnazyum cieszyńskie i gdybyśmy' z nie­
mi liczyć się mieli, musielibyśmy odstąpię od 
wszystkich usiłowań do utrzymania naszej naro­
dowości. Na szczęście głosy takie nie maja. w pły­
wu w naszein społeczeństwie i maja. tylko je­
dnę zaletę, iż przekonają może nauczycielstwo 
nasze o szkodliwości takich krokow. jak  przesy­
łanie petyeyj do Rady państwa na ręce dra 
L u e g e r a  w sprawach należących do zakresu 
autonomii krajowej. Kroki takie obracają sic 
zawsze ty lko na korzyść wrogów wszystkiego 
co polskie, a więc i nauczycielstwa przejętego 
dnebt-m patryotyc znym.

Rmeolucga na utgspie Kubie.
Groźne niebezpieczeństwo utraty jednej z naj 

w ażniejszy cli zamorskich posiadłości zmusiło H i­
s z p a n i ę  do wysłania na zagrożony posterunek 
najlepszego wodza, Martineza C a m p o s a .  Ko 
koszanie dążą do obalenia rządu hiszpańskiego 
i ogłoszenia rzecz..pospolitej na wyspie Kubie. 
Jak niedołężną była administracja hiszpańska 
na lej wyspie, dowodzi tego początek rewolueyi, 
która, bez wielkich wysiłków w tern stadyum 
można było stłumić. Niepokoje wybuchły 28 
lutego b. r Może koło stu „rokoszan" kiepsko 
uzbrojonych zebrało się w miejscowości f  h a r r a 
w prowincvi Mutanzas i G u a n t a ni a n o (pro 
wineya .Santiago na Kubie), zrazu raczej w7 ce­
lach rabunku, niż podjęcia walki o wolność 
Gromady te rokoszan rozpędziła żandarmerya i 
wojsko. Równocześnie namiestnik hiszpański ge-' 
lierał K a i  l e j  a s  zarządził stan oblężenia w o 
hu tvch prowincjach. Na czele rokoszan stał 
osławiony7 bandyta Manuel G a r  c i  a. popłoch 
ludności od lat kilkunastu. Padł oif od kuli lii 
szpańskiej zaraz przy .jednej z pierwszych po­
liczek .

Wedle powi ższego przedstawienia rzeczy po 
winien był rokosz na tern sic skończyć. Tym 
czasem emigranci z wyspy K uby. bawiący prze 
ważnie w Stanach Zjednoczonych. podnieśli 
sztandar wolności i przybywszy, zdaje sio w dość 
znacznej liczbie w oliwili, gdy najmniej się tego 
rząd hiszpański spodziewał, rozdmuchali zarze­
wie rokoszu na nowo. < Mezwa rokoszan nie zna­
lazła wszędzie posłuchu. Rokosz skoncentrował 
się głównie w prowincyi S a n t i - a g o .  i zrazu 
nie miał żadnego wybitnego przywódcy. Dopie­
ro gdy na czele jego stanął osławiony M a c e  o. 
losy odwróciły7 się na niekorzyść Hiszpanów. 
Kilka bardzo dotkliwych porażek wojsk rządo­
wych musiało być następstwem lekceważenia 
przez rząd rokoszan i braku przezorności.

Powodem rewolueyi muszą być stosunki so­
cjalne i ekonomiczne, tolerowane przez rząd 
hiszpański na niekorzyść klas pracujących. 
Świadczy o tern okoliczność, że kapitaliści i 
plantatorowie chronią, się pod opiekuńcze skrzy­
dła rządu i do ruchu powstańczego nic przyłą­
czają. się wcale. Na wszelki sposób rokosz spra­
wił spustoszenie znaczne, a przedewszystkiem 
odwiódł ludność od pracy w plantacjach tyto­
niu, skutkiem czego zmarnował się cały jedno­
razowy zbiór tytoniu.

Zadanie-generał-Martineza (? a m p o s a będzie 
w ogóle łatwe. Zdaje się nie ulegać najmniej­
szej wątpliwości, że stłumi on rokosz bez wiel­
kich wysiłków. Pomimo ttgo jednak rokosz ten 
będzie poważnem upomnieniom, aby rząd hisz­
pański uczciwiej zaopiekował się swojemi kolo­
niami, z których tyle już stracił (przez swoje 
niedbalstwo.

K R O N I K A .
K raków , 16 kwietnia. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłano: 
Józio Heradin z Andrychowa zebrane na święconem 
4 złr., dwór Przeezyea zebrane przy święconem u 
pp. Kaczorowskich 11 złr. 25 et.

Świętom sprzyjała pogoda, to też tłumy na­
bożny cli przepełniały w obu ubiegłych dniach ko­
ścioły, a po południu ro.jno było na ulicach mia­
sta i na plantaeyach , gdzie drzewa i trawniki nic 
mogą sit; jakoś doczekać zieleni. Tradycyjna wy­
cieczka na Bmmaus do kośaioła SS. Norbertanek 
na Zwierzyńcu, oraz ubogiego kościółka św. Salwa­
tora u stóp góry św. Bronisławy, jest dla Krako­
wian pierwsza wyprawą za rogatki po kilku mie­
siącach zimy. Dążono też tam tłumnie na kołach i 
pieszo; lud wiejski z okolic Krakowa przybył w 
piękny7ch swoielL świątecznych strojach. Na kopiec 
Kościuszki podążyły również tłumy mieszczan i 
wieśniaków.

Dziś na podgórskich Krzemionkach .Rękawka” . 
Pogoda sprzyja obchodowi.

Doroczne pamiątkowe nabożeństwo dziękczyn­
ne z.i cudowne ocalenie miasta Krakowa od poża- 
u w r. 1528 za przyczyną św. Floryana, odpra­

wione będzie w przewodni poniedziałek 22 b. m. 
w kościele parafialnym na Klepami. Na mocy po­
zwolenia namiestnictwa z dnia MO marca 1882 r. 
f. 2083 zarząd Bractwa ubóstwa Chrystusowego 
będzie zbierał w bieżącym tygodniu dobrowolne 
składki na pokrycie kosztów tego od kilku wieków 
z wielką wspaniałością urządzanego nabożeństwa 
wotywnego. Członkowie kwestujący zaopatrzeni bę­
dą w karty legitymacyjne, potwierdzone przez tu­
tejszy magistrat.

Dwaj Żołnierze rosyjscy, aresztowani przez żan- 
darmeryę austryacką w Gebułtowie za samowolne 
przejście granicy, odbtai ieni zostali pod strażą do 
Krakowa. Żołnierze ci dziś odesłani bedą do sWo- 
je j władzy.

Dla arty8tÓW. W celu nadania stypendyów ar­
tystom, rokującym dobre nadzieje na przyszłość

a nieposiada jącyin środków do dalszego kształcenia 
się, wzywa namiestnictwo tych artystów, którzy 
pracują w dziedzinie poezji, malarstwa, rzeźby lub 
muzy7ki, aby wnieśli swoje podania do namiest­
nictwa najdalej do dnia 1 maja hr. Piawo do ubie­
gania sie o rzeczone typendya mają z wyklucze­
niem wszystkich uczniów szkół sztuk pięknych, ja- 
koteż artystycznych rękodzielników, tylko artyści 
samodzielnie tw orzący. vf podaniu należy : 1 ' przed­
stawić przebieg dotychczasowego kształcenia się, 
tak ogólnego, jakoteż i fachowego w zawodzie ar­
tystycznym, tudzież wykazać swoje, osobiste sto­
sunki (miejsce urodzenia, i przynależności gminnej, 
wiek, stan, miejsce zamieszkania, stosunki inająt 
kowe i rodzinne itd.f; 2) podać, w jaki sposób za­
mierza kandydat ewentualnie użyć uzyskanego sty­
pendium w celu dalszego kształcenia^.się ; 3) wy 
mienić i dołączyć okazy swoich prac artystycznych, 
z których każda ma być opatrzona imieniem i na­
zwiskiem autora.

Zapomogi dla rękodzielników. Magistrat miasta 
Krakowa ogłasza: Procent w kwocie 823 złr. 2 7 
et. od fundacji ś. p. ks. Schindlera dla podupa­
dłych rzemieślników zostanie w maju b r. rozdzii 
lany pomiędzj rękodzielników w mieście Krakowie 
stale przemysł swój prowadzących w ten sposób, że 
każda zapomoga w ynosić będzie najmniej 100 złr 
a najwięcej 200 złr. Cbiegający się o uzi skanie 
tej zapomogi winni w podaniach swych w ykazać: 
że od dłuższego czasu, a przynajmniej od roku 
rzemiosło w Kutkowie prowadzą ; że odznaczają się 
moralnością, nicnagaiinem życiem, i że zapomogi 
potrzebu ją do rozszerzenia warsztatu, lub do po­
lepszeniu stosunków7 materyalnycli, .spowodowanych 
niepowodzeniem, ('biegający się o tę zapomogo, p< 
winni zatem dołączyć do podań swych kartę prze­
mysłową. świadectwo moralności i ubóstwa. Poda 
nia tak udokumentowane mają petenci złożyć na 
ręce starszego Stowarzyszenia najdalej do dnia 1 
maja b. r., który je  swą opinią zaopatrzy, a na­
stępnie złoży do rąk naczelnika wydziału 111 ma­
gistratu, p. radił} Szymkiewicza.

N0W6 banknoty d z ie s ię c io -k o r o n o w e  zostaną 
wkrótce wydane w miejsce piątek.

Samobójstwo. Dnia 11 b. m. asystent kolejowy 
na stacyi w Tłum aczu, mianowany przed kilku 
dniami naczelnikiem stacyi w Bednarowie, Włady­
sław Wojnarowski, otruł się przeź* zażycie skon­
centrowanego kwasu karbolowego. Przyczyną sa 
mobójstwa miały być. nieporządki w kasie koląjo 
wej, którą nieboszczyk zawiadywał.

Zmarli, w Gorycyi zmarł na chorobę piersiową 
naczelnik urzędu probierczego w Krakowie, Starszy 
menniczy Piotr K u n s  t. Zmarły zajmował się gor­
liwie numizmatyką i pozostawił zbiór monet i me 
dali polskich i zagranicznych. Dla wiedzy numi­
zmatycznej polskiej zasłużył się dokonaniem bada­
nia polskich monet pod w7zględem dokładnego ozna­
czenia ich p rób ; wyniki te pomieszczone zostały 
w dziele dra F. Piekosińskiego „O  monecie i sto­
pie menniczej w Polsce XIV i XV wieku“f  „Zapi­
skach numizmatycznych1*, wreszcie G Ossowskiego 
„Kurhan Ryżanowski11.

Kazimierz D a t k a ,  przez długie lata pomocnik 
kasyer w handlu delikatesów A. Hawełki w Kra­

kowie , pracownik sumienny i uprzejmy, zmarł na­
gle w 31 roktl życia.

Józef D o m a g a l s k i ,  obywatel m. Krakowa, 
majster murarski, zmarł w Krakowie w 34 roku 
życia. _

Tekla G1 o g  e r /w dow a po lekarzu powiatowym, 
zmarła w Krakowie w 72 roku życia.

Julian kniaź z Kozielska P u z y n a ,  poseł do 
Sejmu, b. poseł do Rady państwa, b. prezes Bady 
powiatowej w Tłumaczu, właściciel dóbr ziemskich 
Czamołożce, zmarł w dobrach tych dnia 1.2 h. m. 
Zmarły by ł bratem rodzonym księcia biskupa kra­
kowskiego.

W Stanisławowie zmarł Włodzimierz Ba r a  n ó w ­
k i ,  nauczyciel szkoły im. Mickiewicza, przeżyw­

szy lat 46.
M Sadagórze zmarł właściciel dóbr lir. Jan M u- 

t a t z a ,  przeżywszy lut 64. Nieboszczyk cieszył 
sie sympatią w społeczeństwie dla zalet swego cha­
rakteru. IV życiu publieznem nie brał udziału.

IV Czerniowcach zmarł podpułkownik obrony kra­
jowej, Edmund 8 c li m i d t.

Maryan M i u k u s i e w i c z , notaryusz, żołnierz 
polski z r. 1863, członek Wydziału powiatowego 
w Dolinie, zmarł nagle dn. 13 hm. w Hożniatowie. 
Zmarły odznaczał się niezawisłym charakterem i tę­
pił z możliw7ą energią wszelką korupcyę.

Wypadki. W sobotę 13 b. m. o godzinie 3 po­
południu, woźnica, glinę wiozący, urządzając sobie 
wyścigi z drugim, przejechał na Zwierzyńcu 13-to 
letnią Annę Dworzecką, śpieszącą po księdza w celu 
poświęcenia świątecznego. Zawezwane pogotowie 
Tow. ratunkowego, zaopatrzywszy ciężkie uszko­
dzenia na przedramieniu i podudziu prawem, prze­
wiozło chorą na oddział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza.

Tego samego dnia o godzinie w pół do 11-tej 
nocy, zawezwano pogotowie ratunkowe na ulicę 

św. Scbastyana nr. 7, gdzie Józef Marszałek, wra- 
ijąc w stanic nietrzeźwym do swego „mieszkania11 

pod drzwiami piwnicy, spadł ze schodów i odniósł 
iężkie rany na głowic. Rany te opatrzono, a clio- 
ego odstawiono do szpitala.

W poniedziałek o godzinie 7 rano zawezwano 
pogotowie ratunkowe do handlu Hawełki, gdzie 
Kazimierz D a t k a ,  siibjekt, lat 32 Lezący, nagle 
życic zakończył. ł ’o bezskutecznych usiłowaniach 
w celu przywrócenia mu życia i skonstatowaniu 
śmierci przez dra Schneidera, zarządzono przewie­
zienie zwłok do zakładu medycyny sądowej. Sekcya 
wykaże przyczynę śmierci.

Tegoż dnia o godzinie !J wieczorem, zawezwano 
pogotowie na ulice Dolnych Młynów, do bezprzy- 
tomnej p. Kowalskiej, żony dyurnisty sądowego, 
która po nadużyciu alkoholu, w przystępie gniewu 
wypiła pól szkłanki „lysolu11. Po półgodzinnych 
energicznych usiłowaniach, zdołano bób częściowo 
uśmierzyć i chorą nieco do przytomności przypro­
wadzić poczem chorą z ciężkiemi uszkodzeniami 
silnie gryzącym lysolem odwieziono do szpitala św. 
Łazarza.

Zfc Lwowa. Okropny wypadek przejechania na 
śmierć przez tramwaj elektryczny 9-letuiego chłopaka 
zdarzył sie na ul. Łyczakowskiej niedaleko kościoła 
św. Piotra i Pawła. Wedle opowiadania naocznych 
świadkówj w chwili, gdy wóz nadjeżdżał, tor był 
zupełnie wolny, zaś na chodniku znajdowało się 
dwóch chłopaków, którzy zabawiali się w ten spo­
sób, że zapałki kładli na szyny, ciesząc się, że 
gdy wóz przejeżdżał, zapałki te strzelały. Najpra­
wdopodobniej więa jeden chłopak trącił drugiego, 

ten dostał się pod wóz nr. 13. Stało sie zaś to

tak szybko, żc maszynista nie mógł zatrzymać wo­
zu, to też biedny chłopak, syn mularza z Łycza- 
kowa, Kozłowskiego, poniósł śmierć na miejscu.

W Sprawie petyeyj nauczycieli ludowych d< 
Rady państwa pisze K u.yer Stanisławowski:

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stanisławów 
skiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego, zwo­
łane przez wydział na żądanie 15 członków, od 
było sic w niedzielę 7 kwietnia br. o g. 5 po po 
łudniu w szkole im. Mickiewicza. Na sali obrad 
oprócz członków-nauczycieli obecnym był p. Ko 
stecki, inspektor okręgowy.

Odczytany protokół z ostatniego zgromadzenia 
przyjęto bez zmiany do wiadomości, poczem przy­
stąpiono do porządku dziennego, którego główni m 
punktem była sprawa polepszenia bytu materiał 
liegu nauczycieli ludowych. Ponieważ z kwesty:! tą 
stoi w ścisłym związku głośna obecnie w całym 
kraju i poruszona przez wszystkie dzienniki sprawa 
petyeyj nauczycielstwa galicyjskiego, wniesionych 
do Bady państwa na ręfte posła Luegera, przeto 
obecni na zgromadzeniu członkowie wyjaśnili, co 
spowodowało nauczicieli do powyższego kroku. Po 
dłuższej dyskusyi zapadła następująca uchwała :

..( złonkowie oddziału Towarzystwa pedagogi 
cznego w Stanisławowie solidaryzują się z nauczy 
cielami, którzy wnieśli petycye do Bady państwa 
i oświadczają, żc droga, jaką nauczycielstwo w do 
chodzeniu swych słusznych żądań obrało, n i e b y ł a  
p r o t e s t (> ni p r z e c i w a u t o n o m i i k r a j o 
we j ,  lecz smutną koniecznością, wywułaną przez 
skrajną nędzę i leklagnyślnc traktowanie ze strony 
czynników krajowych żywotnej kwestyi polepszenia 
stosunków' materialnych nauczycieli ludowych. Bó 
wnocześnie członkowie towarzystwa zaznaczają, że 
oświadczenia tego me cofną11.

W końcu zgodzono się na to , że w roku przy­
szłym ani oddział Towarzystwa; ani też nauczyciele 
pojedyńczo nie będą odnosili się z prośbą o pole­
pszenie bytu do Sejmu, który7 sam tę sprawę zała 
twi< powinien, jeżeli go rzeczywiście oświata ludo­
wa obchodzi.

Towarzysł wo wzajemnej pomocy Oficyalistow 
prywatnych liczyło według przysłanego nam spra­
wozdania z dniem SI marca b. r. 2240 członków 
rzeczywistyeh z 1011 udziałami, 10 uczestników 
z 63 udziałami czyli razem z roczną wkładką (z do­
liczeniem dopłaty na fundusz rezerwowy) zł. 60.444; 
członków wspierający cli 41 i honorowych 10.

Majątek w dziale zapomóg stały-ch wynosił 
z dniem 31 marca gotówką złr. 31580-61 w efe­
ktach złr. 470 780 i w realnościach dwóch warto­
ści 59.550 złr. Przybyło w ciągu I. kwartału 
z powiatów gotówką złr. 1269'2'95, 1 odsetek złr. 
1892'50, za wylosowane i zrealizowane efekty złr. 
3.520 i wpłaty emerytów, wdów i sierót do fun­
duszu rezerwowego i pogrzebow-ego złr. 44T 5 . Za­
kupiono efekty7 im. wartości złr. 15.000. W ypła­
cono na zapomogi stałe (emerytury) nieudolnym do 
piacy członkom, wdowom i sierotom, na potrzeby7 
administracyjne, koszta podróży i dyet delegatom 
Rady nadzorczej, jednorazowe datki i 12 rycJałtów 
pogrzebowych ogółem złr. 6362-77. Wydano tw ce­
lu zrealizowania) wylosowane efekty im. wartości 
złr. 320ti, zaś na zakupno efektów7 wydano gotówkę 
złr. 15.11ŁP43; zwrócono powiatom złr. 62 '50. —  
W 1 kwartale przyznał wydział centralny Towa­
rzystwa 16 członkom nieudolnym do pracy emery­
turę w rocznej kwocie złr. 1574'80 , 14 wdowom 
pensye wdowie w rocznej kwocie złr. 1031P30 
i sierotom po 4 ry.łóifkacli zapomogę, czasowa złr. 
166 ’ 30 rocznie.

Przy tej sposobności wyjaśnia wydział centralny, 
że w powiatach istnieją zarządy powiatowe, które 
udzielają wszelkicli wyjaśnień i ułatwiają przysLF 
pienie do Towarzystwa : zbyteeznem tedy jest, aby 
mający chęć wpisania się na członków; odnosili sie 
wprost do Lwowa, do wydziału centralnego.

Towarzystwo zawiązane w celu nirsienia pomocy 
ofici-alistom i urzędnikom prywatnym, tudzież wdo­
wom i sierotom po nich, pobiera obecnie od udzia­
łu 6 złr. rocznie (oprócz jednorazowego nieznacz­
nego wpisowego). Ta ki7-li udziałów wolno w miarę 
posiadanych środków i więcej rooznie wpłaeac. Po­
żytki czyli stałe zapomogi (obliczane według oso­
bnej tabeli) wynoszą obecnie około 5 0 %,  czyli in- 
nemi s łow y : kto złoży7ł  na udziały przez czas na­
leżenia do Towarzystwa im. 400 złr., ten pobiera 
(Sam, a po śmierci jego rodzina), w danych wy­
padkach około 200 złr. rocznie.

,stałe zapomogi wypłacone dotychczas przez T o­
warzystwo w ciągu lat 27 swego istnienia, wyno­
szą kwotę przeszło 550.000 złr.

Nakoniec przypomina wydział centralny człon­
kom zalegającym z wkładkami ponad 4 knartały, 

nie mogącym obecnie takowych uiścić, że winni 
wnieść udokumentowane prośby o zawieszenie praw, 
w przeciwnym razie narażą się na wykreślenie.

Towarzystwo wzajemnej pomocy gal. urzę­
dników Pod tą nazwą zawiązuje się we Lwowie 
nowe stowarzyszenie, które ma na celu wspieranie 
moralnych i materyalnyeh interesów stanu urzędni­
czego w naszym kraju. Stowarzyszenie ma obejmo­
wać wszystkie klasy urzędników publicznych, a 
więc zarówno państwowych, jako też autonomi­
cznych, urzędników kolejowych, poąztmistrzów, na­
uczycieli szkół publicznych i t. d. Także i kobie­
ty, piastujące samoistne posady w służbie rządowej 
jako nauczycielki i t. d., mogą należeć do grona 
członków ■ zwyczajnych Towarzystwa, ('złonkowie 
zwyczajni, a o tych głównie chodzi, mają obowią­
zek opłacić wpisowe w kwocie 1 złr. i skromną 
wkładkę w wysokości 25 et. miesięcznie. Towarzy­
stw o ma stać na straży godności i powagi stanu 
urzędniczego, udzielać członkom wszelakich pożyte­
cznych dla nich informacyj ; w razie dłuższej cho­
roby, lub w7 innych podobnych nagłych potrzebach 
udzielać członkom pomocy materyalnej, naturalnie 
w miarę rozporządzalnyeh środków ; zasiłków (sty^ 
pendyów) na wychowanie dzieci; udzielać doraźnych 
zapomóg wdów om i sierotom urzędników; starać 
się o ułatwienia dla członków i ich rodzńi leczenia 
się w zakładach kąpielowych; organizować spółki 
urzędnicze spożywcze; starać się o umieszczenie 
niezaopatrzouycli sierot po urzędnikach w zakładach 
wychowawczych ; pośredniczyć w .organizowaniu sta­
rań i zabiegów o polepszenie bytu materyalnego 
urzędników7 i t. d. Są to zadania rozległe, z któ­
rych każde z osobna wymaga pracowitego przygo­
towania i organizacyi należycie obmyślanej. Jeżeli 
jednak istnieją i rozwijają sie, pomyślnie rozmaite 
specyalne stowarzyszenia, które mają na celu wza­
jemną koleżeńską ochronę, moralnych i materyal- 
nycli interesów, przynależnych do rozmaitych za­
wodów, jak n. p. oficyalistow prywatnych, lekarzy, 
pocztmistrzów, nawet organistów, diaków i t. d.,—  
czemużhy instytucya, która ma objąć wszystki i

warstwy urzędników, całą klasę ludności, tak li­
czną i wpływową jak urzędnicy, nie miała roz­
winąć sic i działać pożytecznie, zwłaszcza jeżeli na 
jej czele staną poważni reprezentanci tego stanu.

budowa teatru w Przemyślu. Czytamy w Ku- 
ryerze J>rzemyskim: „Ze stałym wzrostem miasta 
dawała się dotkliwńe uczuwać u nas potrzeba tea­
tru, wygodnej i obszernej sceny. Towarzystwo dra­
matyczne dla braku środków7 nie mogło się podjąć 
tego zadania i chociaż planow7ało budowę teatru, 
gdzieś w nieskouezonej przyszłości, każdy wiedział, 
że jest to tylko pinm desideriiun. ..Sokół" dopiero, 
gdy przystąpił do założenia własnego gniazda, roz­
ważał także nad tern, czy ma do sali gimnastycz­
nej przybudować scenę. Temi dniami zapadła wre­
szcie deeyzya ; postanowiono wybudować scenę, wraz 
z pokojami na garderoby i składem. Budowa roz­
pocznie się bezzwłocznie ; scena wraz z przyległemi 
ubikacyami będzie gotowa pod zimę.u.

Ze Skałackiego. Do wzmianki, uczynionej w kro 
ni*,: nru 86 A o wej Reform y1 „Ze Skałackiego11, 
mogę parę słów dodać. We wsi Kozinie żyją 2 ro­
dziny rzym.-kat. ; w Kała banowie) i Wyehwałyń- 
cacli po jednej. Te oczywiście są dla nas stracone. 
Natomiast w Woliev jest 13 rodzin „Polaków11, 

w Kokoszyńeaeh 80 numerów, t. j .  zagród pol­
skich. Nazwę „Polak11 odnoszą wyłącznie do wy­
znania, a kiedym jednemu z nicli zwrócił uwagę, 
żc w ich czytelni powinny się, znajdować obok ru­
skich książeczek, także i polskie dla Polaków, od­
rzekł, że „u nich niema żadnej różnicy między Po­
lakami a Rusinami11. Żyją też w przykładnej zgo­
dzie, nie mając żadnego wyobrażenia o narodowo­
ści. Jednak nazwiska: Kwaśnicki, Wiślański, Gło­
wa, Kurowski, Mazur itd., niewątpliwie świadczą
0 polskiem ich pochodzeniu, do którego niektórzy 
z nich wcale się nie przyznają, a inni tylko z tra­
d ycji o tem wiedzą, ale usiadłszy między Rusina­
mi, narodowość, a potem i religię zmienili.

We wsi Krasne jest połowa Polaków i parafia 
rzymsko-katolicka.

W Kokoszyńeaeh, wobec tak wielkiej ilości ludu 
polskiego, dałoby się coś zrobić, a przynajmniej 
wartoby się postarać, żeby Polacy mogli polskie 
książeczki z tamtejszej czytelni pobierać. S.

Otrzymujemy następujące pism o: W kronice
Nr. 2 Nowej Reform y  z d. 3 stycznia r. b. wy­
drukowany został życiorys śp. ks. B o j  a r s k i e g o, 
zawierający między innemi następujące twierdzenie: 
„W  r. 1890 objął (ks. Bojarski) gr. katolickie pro­
bostwo w Bóbrce, gdzie atoli również nie b\'ł mu 
dany spokój, natrafił bowiem na niesumiennych ko­
latorów i t. d.

Będąc od lat dwu wespół z innj mi kolatorem gr. 
katolickiego probostwa w Robrce, oświadczam, że 
wzmianka powyższa, o i l e  m o g ł a b y  m n i e  d o ­
t y c z  y  ć, nie ma najmniejszego uzasadnienia. Nad­
mieniam jeszcze, że o będącym w mowie artykule 
Nowe, Reform y  dowiedziałem się po przebyciu cięż­
kiej chorohj7 dopiero obecnie, czem wyjaśniam tak 
znaczne opóźnienie niniejszego oświadczenia, kreślę 
się z wj\sokiem poważaniem Jan Ramult.

Z Wiednia. O szczególnym wypadku donoszą 
dzienniki wiedeńskie. W  sobotę przybył do Wiednia 
koleją zachodnią młody Francuz, około lat 30 ma­
jący, któremu na dworcu wiedeńskim wydarzył się 
wypadek, wywołujący ogromną senzacyę. Francu­
zowi temu w7 chwili, gdj7 wysiadał we Wiedniu 
z wagonu wypadł z kieszeni szldannj7 flakon w kształ­
cie cylindra, w którym znajdowały się bombony. 
Flakon rozbił sir na kawałki, wskutek czego hom- 
bony rozsypały się po peronie. W pierwszej cliwili 
Francuz chciał się schylić i pozbierać cukierki, roz- 
mjrślił się jednakowoż i pozostawiwszy wszystko 
na miejscu, szybkim krokiem opuścił peron, wsiadł 

o dorożki i odjechał do miasta. Ajent policj7jny 
który obserwował nioby Francuza, podniósł szczątni 
rozbitego flakonu i przekonał się, że na jednj7m 

kaw ałków szkła była wyrysowana trupia główka. 
Wskazywało to, że we Hakonie znajdowała się. tru­
cizna. Pozbierane hombonj7 oddano natychmiast do 
rozbioru chemicznego i ku ogólnemu przerażeniu 
przekonano się, że bombonj7 zawierają tak straszną 
truciznę, iż jeden cukierek wystarcza do otrucia 
dziesięciu osób. Poliiya czyni poszukiwania po ca­
łym Wiedniu za młodym Francuzem, ale jak dotąd 
bezskutecznie. Francuz znikł jak kamfora. Służba 
konduktorska pociągu, któiym ów Francuz przj'hył 
do Wiednia, zeznała, że już podczas podróży za­
chowaniem sie swem w wagonie zwracał je j uwa­
gę. Fakt ten w yw ołał we Wiedniu ogromną sen­
zacyę.

Poci nazwą „Wieniec11 założyło Się w Hambur­
gu stowarzyszenie Polek, celem bezpłatuego kształ­
cenia dzieci polskich w jęz j’ku ojczystym i udzie­
lania pomocy przejeżdżającym do Ameryki Polkom. 
Przewodnictwo tego kółka, które się na razie skła­
da z 36 członków, objął ks. Świder.

Towarzystwo poiskie w Zirychu nadesłało 
nam sprawozdanie za rok 1804, z którego ważuiej- 
sze podajemy ustępy:

Towarzystwo Polskie w Zurychu, wuerne zasa­
dom swoich założycieli i w świadomości swego za­
dania na obczyźnie, zajmuje się SKupianiera jedno­
stek polskich w jedno ciało, mające na celu pielę­
gnowanie znicza patryotyeznego i wzajemne poma 
ganię sobie w chwilach potrzeby: pierwsze, przez 
obchodzenie uroczyście świąt narodow ych  wypełnia­
nych odczytami, śpiewami i deklamacyami patryo- 
tycznemi w gronie jak najliczniejszem Polaków
1 Polek zamieszkałych w Zurychu i okolicj1; dru­
gie przez udzielanie pomocj7 członkom towarzystwa 
w czasach choroby, śmierci, w starości a uzględnie. 
nieudolności do pracy i w nagłej potrzebie.

Kasa towarzystwa z końcem ubiegłego roku 
miała ogółem wpływów 546 fr. 75 ct. Pomoc udzie­
lona chorym członkom wynosiła 106 tr. 60 ct. 
Datek na urządzenie obchodu setnej rocznicy po­
wstania Kościuszki 50 fr. Administracya 11 fr. 
05 ct. Razem 168 frfJhS ct. Pozostaje zatem w ka­
sie towarzystwa na r. 1805 378 fr 20 ct., z któ­
rej to sumj7 na kasę chorych i śmierci przj7pada 
70 fr. 97 ct., na kasę. starości, jako kapitał Żela­
zn j7, 307 fr. 23 ct.

Doniosłym faktem w roku ubiegłym było zlanie 
się z drugiem towarzystwem polskiem w Zurychu 
w jedno poważne ciało, przez co znaczenie i dzia­
łalność spotęgowanem1 zostały.

Towarzystwo polskie liczy obecnie około 25 sta­
łych członków i kilku dooroczyńców zasilających 
kasę datkami jednorazowemi, któiym zarzad w imie­
niu całego towarzystwa serdeczne „B óg zapłać11 
składa

Towarzystwo polskie, wypełniając nadal ścisłe 
zakreślone sobii zadania, spodziewa się zostać ogni­
skiem Phaków i Polek, na obczyźnie mieszkających 
i zyskać znufanie Rodaków, pragnących wesprzeć
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lnaterynlnie usiłowania. W imieniu Towa­
rzystwa obecny zarząd : prezes St. wuryan, sekre­
tarz .1. Zalewski, skarbnik Tli. Eisenbett, bibliote­
karz S. Thiel. Adres towarzystwa : Ziirirb N . Snrfn- 
senbiihlstrasse Nro 4-0 St. Burian, (Kvil-lngeili«nr.

Pieszo z Syberyi do Petersburga. Żywym do­
wodem wiary w skuteczność pomocy lekarskiej 
pisze k>!;urrki — jest wieśniak "  gubernii
tobolskiej na Syberyi . który w ciągu 0 miesięcy 
zrobił piechota bez przewodnika 8.000 kim. w eelu 
dostania sie do Petersburga i zasiągnieeia porady 
u jednego z tamtejszych okulistów.

Z sądów rosyjskich, Do *kądu okręgowego war­
szawskiego p. Ant. Cieszkowski, redaktor Kur.

,l:irnnequ, wniósł skargę ]>rzeeiwko pp. NAioL 
Ilirszbandowi i Waeł. Nałkowskiemu o napaść uli­
czną. Skarga imputuje zadanie rany lekkiej, t. j. 
czvn zagrożony w części 2 art. 1,483 kod. kar. 
i dochodzony bez udziału urzędu publicznego.

feąd okręgowy petersb. uznał za lekkomyślnego 
bankruta lir. Potockiego (imię który odmówił 
Abazie wypłaty 1 70,000 i .̂ Hrabia Potocki do­
wodził, że majątek jego przedstawia wartość 20-tu 
milionów rubli, lecz nie chce on płacić sumy. żą­
danej niesłusznie, lir. Potocki mieszka stale' w Pa­
ryżu. Proces ten ciągnik si<‘ już od lat przeszło 
dwudziestu.

W m. Wąwolnicy, w gub. lubelskiej, niejakiego 
Silbera. rabina miejscowego, sąd okręgowy lubel­
ski skazał na zamkniecie w więzieniu, za trudnie­
nie się przez dłuższy czhs lichwa. Ofiarami jego 
byli głównie włościanie okoliczni., których obdzie­
rał poprostu z mienia wysokiemi procentami.

Humorystyka świąteczna. Dał żonie pew ien do­
ktor setke na święcone. Żona z lekceważeniem pa­
trzę na mamonę i mów i : .. Mój kochany, musisz
mi dać wiecej” . A doktor: ...lak cie kocham, zbra­
kło iiilimnóy".

-  Dlaczego to prosię ma łeb tak na dół spu­
szczony ?

Ciiż chcesz: ojciec wieprz, matka świnią, dzie­
ci prosięta

Składki.
p. Zare iina

dlatego iin tak smutno.

Dla nieszczęśliwej matki S. K. złożyła 
z Palmow e 1 złr. 8 0 -et.

Repertoar teatru kraitowskiego.

ś r o d ą  17 kwietnia: „Świat nudów", ko
w

We 
medya 

We 
medea 

W 
dya

W s o b o t ę  20 kwietni 
w A aktach K. Zalewskiego.

\\ n i e d z i e l ę  21 kwietnia: 
medya w 5 aktach K. Zalewskieg

aktach Pa i Werona. (Występ p. Hoffman), 
c z w a r t e k  18 kwietnia: „Łotrzyca -. ko- 
w A aktach K. Zalew skiego (nowość), 

p i ą t e k :  19 kwietnia: „Łotrzyea", kome-
w ó aktach K. Zalewskiego.

Łotrzyca", ko medya

„Łotrzyca", ko-

Wiadomości n a io ie , literactie i anystyczie.

Liście. Fragmenty i szkice przez Leopolda 
M ey et a.  Kraków, (jebethner i Xkn ISOó Nr. 228.

Dziwnie oryginalna, charakterystyką myśli tanta- 
zvi i stylu odznacza sie powyższy tomik, ohejmu 
jany kilkanaście szkiców i fragmentów o miniatu­
rowych pra’ ic rozmiaracli. Wszystkie one posiadają 
pewien jednolity nastrój smutku i melancholii, 
wszystkie są reminiscencyą świetlanych chwil prze 
żytej młodości, szału upojeii lub piołunowej goto 
czy zawodów życiowych. Antor przesuw i przed 
oczyma czytelnika całą galeryę wykolejonych z nor 
malnego toru życiowego osobników, którzy prze­
biegłszy pewną część życia, odświeżają myśl prze- 
lotnem wspomnieniem blasków życia lub nicziszczo 
nych nadziei szczęścia. Mr e wspomnieniach tych 
i fantazyach rzuconych na papier w tonie lekkim 
w formie artyst»rznie zaokrąglonej i starannie wy­
cyzelowanej, przeleją dusza marząca, przepojona 
.uczuciem tęsknej zadumy mimo woli udzielającej sic 
czytającemu. Na każdym z tych burzą życia unie 
sionych ..listków" mieści się przelotny wizerunek 
wrażli \ cli dusz zmiennych charal.terów kohłe 
rygli uatur obdarzonych porywami, zmiożonemi zi­
mnem tchnieniem życia.

Nie masz tu ani głębokiej psychologii, ani ja 
skra wy ch sytuacyj , ani wyrazistej akeyi: są to
przelotne szkice, rzucane na listkach w chwilach 
tęsknej zadnim . Bije z nieh jednak poezya, której 
wrażenie utrwala się na d ługo, a wybornie stre 
ścić daje w ślicznym wierszu Konopnickiej. jakim 
autor poprzedził ten sympatyczny zbiorek :

„A  kiedy sercu słońca nie staje 
t o  kwiaty życia barwi ogniście.
Darmo sie kwiecą łąki i gajo 
Ono przez marzeń przesmetnych kraje 
Idzie rwąc liście..."

Tomik, przypisali! Elizie Orzeszkowej , odznacza 
sie ydworną stroną typograficzną, która jest za 
sługą renomowanej firmy M l. L. Anczyea i 8p.

( t juijj

Dział ekonomiczny.
Rada Cłowa. Ministerstw > hauillu zwołał 

posiedzenie rfftl.j elowej nu PS i 19 l». ni. Na 
]ior/,ądku (Izieimym jest rozstrzygnięcie w i. .u za 
żnleń i rikursa zpowodu oclenia. Z Krakowa 
stal p. 11. Fritsch radca •Blowy zawezwany-

UTelegramy „Nowej Reformy

(Telegramy Biura Korespondencyjnego)

Wiedeń, Di kwietniu. Zebrał się tu piały au 
stiwaeki kongres robotników górniczych. Na kmi 
gros przy było 4ó delegatów , którzy reprezentuj; 
tSif.OOO' górników. Trzy rezolucje w sprawi* 
o ś m i o g o d z i n n e g o  d n i a  r o b o c z e g o  p<> 
dłuższij dyskusyi przekazane zostały do <>pr; 
cowania spe< , alnej komisji:

Wiedeń, 1 ti kwietnia. Kongres robotników gór 
nie veh uchwalił między innemi rezolucją. wzy 
wajacą ministerstwo rolnictwa do zarządzenia 
we wszystkich kopalniach odpowiednich sroi 
ków dla ochron' bezpieczeństwa i życia robot 
ników.

Dalsza rezolucja domaga się utworzenia ki 
misyj. złożonych po części z robotników górni

ezyeli. jako rzeczoznawców, a powołanych do 
nałóż tego zbadania wszystkich kopalń.

Następna* zażądano zniesienia prac.j akordo­
wej ’ ■ kopalniach, gdzjo robotnik na najwię­
ksze niebezpieczeństwo jest narażony i ustano­
wienie państwowych, płatnych . technicznie 
wykształconych urzędników.

Wiedeń, Di kwietnia. Dzisiaj rano odbył sie 
kt chrztu syna areyksięoia O t t o n a  w obec­

ności cesarza i członków rodziny cesarskiej. 
Syn areyksięoia otrzymał imię M a k s y m i l i a n  
E u g o 11 i u s z L u d w i k. Obrządku chrztu do­
konał kardynał O r u s o li a.

Wiedeń, 16 kwietnia. Presse zwraca się prze­
ciwko nerwowym artykułom świątecznym nie­
mieckiej prasy liberalnej, szczególnie zas prze­
ciwko wywodom Keue Kr. Press*, która mini­
stra skarbu 1’ l e . ne r a  czyni odpowiedzialnym 
za wynik wyborów municypalnych, a zapomina 
nadmienić, jakich to środków realnych powinien 
był użyć minister skarbu i wogóie rząd, 
ażeby sprowadzić inny wynik wyborów. Tc za­
czepki prasy niemieeko-liberalnęj przypominają 
napaści na Hol i  on w a r t  a i konserwatywny, eh 
członków gabinetu ze strony obozu konserwa­
tywnego o rzekomo niedostateczne popieranie in­
teresów stronnictwa. Objawy tc dowodzą jak 
wielkim jest w pewnych kołach brak zrozumie­
nia istoty obecnej sytuacji politycznej i potrzeb 
kwili obecni)j. \\ teorii i w programie zaznn- 
zono niezbędną potrzebę powściągliwości poli­

tycznej, ale w praktyce dba się jedym co powodze­
nia interesów stronniczych.Stronnictwa, wchodzące.- 

skład koalicyi powinny, według Krew, ja ­
sno zdać sobie sprawę z tego. że są one umiar­
kowanymi stronnictwami porządku, i muszą 
w interesie dobra powszechnego trzymać się so­
lidarnie. ażeby wykluczyć współdziałanie ży­
wiołów radykalnych. Ci. którzy obecnie ręka 

rękę działają z naturalnymi przeciwnikami 
koalicyi. pracując w ten sposób nad zaprze­
paszczeniem idei koalicyjnej, zapominają o tern, 
że w cli wili upadku osiągną właśnie rezultat 
wręcz przeciwny temu. do którego dążą w swejp 
stronniezem zaślepieniu.

Wieaen, 16 kwietnia. Przy schodzeniu ze 
szczytu Ił a x a 1 p e spadło onegdaj 4- turystów , 

których dwóch odniosło lekkit Ja dwóch oież- 
iie uszkodzenia ciała.

Wczoraj spadł z Kaxalpe pewien wiedeński 
urzędnik pocztowy i złamał nogę.

Czerniowce, Di kwietnia. Metropolita grecko- 
oryentalny dr. Sylwester M o r a r i u - A n d r i e- 
w i e z u m if r ł wczoraj rano o godz. 5 na pora 
żenić płuc. Prezydent kraju powierzy! zarząd 
d\eeezyi arehimandrycie Arkadyuszowi ( i o ] ) c  r 
c o y i e z o w i.

Budapeszt, 16 kwietnia. Prezes ministrów 
BanlfY i minister skarbu Lukac-s odjechali d< 
Wiednia na wspólną konferen ej ę ministrów ce­
lem ułożenia programu prac w delegacyaeb.

Budapeszt, 16 kwietnia. Wiodą w Dunaju 
Cisie po części opadła. Niebezpieczeństwo jeszcze 
nie zażegnane.

Ostrzyhom, Di kwietnia. Nuneyusz A g i  i a r 
d i  przybył tu w odwiedziny do księcia pryma 
sa i doznał wspaniałego przejęcia. Przy obie- 
dzie nunej usz podziękował ]i rym a sowi za przy­
jęcie. przyrzekł opowiedzieć papieżowi o przy­
wiązaniu i wierności Węgrów i prosi! prymasa, 
żeby jako stróż znakomitego i bohatersł iego na­
rodu wiódł dalej szlachetną walkę aż do upra­
gnionych rezultatów.

Temesvar, 16 kwietnia. Dunaj wciąż wzbiera 
md Orsową. Powódź zalała pola pomiędzy mia­

stem a stacja kolejową i wyrządziła znaczne 
szkody.

Miskolcz, Ili kwietnia. Miejscowość T i  s za  
a r j  a n jest zupełnie zalana. Ludność zdołała 

uciec zawczasu. Obawiają sic, że wszystkie do­
my się zawalą. Nie można być pewnym, czy 
nic ma otiar w ludziach, gdyż do miejscowości 
nie można się zbliżyli

W miejscowości T i  s z a - l i  e c z i ,  która prze­
ważnie stoi pod wodą, zawaliło się wiele do­
mów. T i s z a - K ii r 1 jest w niebezpieczeństwie. 
Ludność ucieka. Wojsko bierze żyw.y udział w 
pra ea eh ra t un ko wy ch.

Friedrichsruh, 16 kwietnia. AV od p ow ięz i na 
przemówienia przywóileów- deputaoyi stl ryjskiej 
wygłosił Bismark dłuższą mowę. zaznaczając 
serdeczność, z jaką go w roku 1879 w Wie­
dniu przyjmowano. Utwierdziła go ona w prze­
konaniu, że dawne ścisłe stosunki związkowe 
odnowić trzeba. Odnowiło je  też trójprzytnierze. 
Bismark zalecił Niemcom austryaekim cierpli­
wość i spokój wobec innych narodowości i za- 
końez\ 1 okr/y ki cni na cześć austryackiego ce­
sarza.

Friedrichsruh, Di kwietnia. W przemówieniu 
swein do styryjskiej deputaeyi rzekł B i s m a r k, 
że to powitanie cieszę go szczególnie z powodu 
swej historycznej doniosłości i jako przyczynek 
do gratulacyjnej depeszy austryackiego cesarza. 
Trójprzymierze to mniej więcej dalszy ciąg daw­
nego władztwa nieinieeł ieli cesarzy po wyłączę 
niu Dalii. —  Mowea pokłada wiarę w trwałość 
związku państw trójprzymierza. Austro W ęgry i 
Niemcy odnaleźć się muszą wzajemnie pominii 
wojny, albowiem jedlic drugich pomocy potrze 
lmją.

Stosunki obu mocarstw będą o tyle pewniej­
sze, im większy będzie wpływ Niemeów w Au 
stryi. Austryaekim Niemcom sumienie nie po 
zwoli dążyć do walki z nieuiieekiem państwem 
zachodniem. Będą oni pielęgnować pokój pomię 
dzy obu |)aństwrand. wsebodniem i zachodniem, 
starając się utrzymać możliwie ścisłe stosunki 
z pierwotną dynastyn niemiecką.

B i s m a r k  widział w cesarzu austryaekim 
zawsze .prawdziwie niemieckie serce. Mówca 
przestrzega, aby \ustryi nie oddawano na luj 
wy łącznie jed iu j narodowośi i. \\ krajaeli o 
mieszanej ludności trzeba walczyć, ale z chrze­
ścijańska dobrotliwością (!). która nakazuje przy 
należność do jednego j tego samego państwowe

go utworu. „Z  waszymi słowiańskim ry wala­
mi —  zakończy! Bismark - postępujcie zawsze 
z tein przekonaniem, że macie nad nimi prze­
wagą. Utrzymujcie ścisły związek z przyrodzo­
ną dynasryą i wnieście wraz ze mmi okrzyk na 
cześć cesarza Franciszka Józefa."

Madryt, Di kwietnia. Gubernator Kuby do­
niósł telegraficznie, że wojska hiszpańskie po­
bili przed trzema dniami bandę powstańców, 
przyczem dwóch t. zw. generałów, między ni­
mi Crombeta, zabito, a trzech dowódców wzięto 
do niewoli. Hiszpanie użyli przy tej sposobności 
po raz pierwszy karabinu Mausera, którego sku­
teczność okazała się dobrą.

Barcelona, 16 kwietnia. AV sobotę odbywała 
się tu walka byków. Nieopisany popłoch po­
wstał w śród widzów', gdy jeden byk nagle przez 
baryerę wskoczył w tłumy publiczności. Żan­
darm zbliżył się do rozbestwionego zwierza i 
strzelił doń z karabinu. Kula powaliła wpraw­
dzie byka, trafiła jednak także jednego z wi­
dzów' w piersi i położyła go Łupem.

\V ścisku mnóstwo osób odniosło cięższe i 
poranienia.

Bruksela, J6 kwietnia. \Vr niedzielę zebrał 
się tutaj doroczny kongres stronnictwa robotni­
ków. l*o dłuższych naradach powziął kongres 
jednogłośnie następującą uchwałę:

Po przyjęciu oświadczeń rady generalnej po­
chwala kongres robotników zachowanie sie tejże, 
wyraża dla niej zupełne zaufanie i uchwala 
rozwinąć żywą propagandę, celem usunięcia 
gminnej ustaww wyborczej, uchwalonej przez 
parlament.

Londyn, 16 kwietnia. donosi z S l i a n -
g  a i. ż e p o d p i s a n o j u ż  p o k ó j C li i n ~ 
J a p o n i ą .  Warunki są następujące:

Niezawisłość Kore. Japonia zatrzymuje wszyst­
kie zdobyte pozycye. jakoteż okręg na wschód 
od rzeki Ina u. Formozę odstępuje się na zaw­
sze, Chiny płacą 100 milionów dolarów odszko­
dowania wojennego. Chiny i Japonia zawierayą 
przymierze zaczepno-odporne.

Petersburg, Di kwietnia. Pomocnik ministra 
spraw wew nętrznych !S i p i a g  i n mianowany 
został szefem nowo - zorganizowanej kancelaryi 
próśb na iinię carskie, a na miejsce Sipiagina 
pomocnikiem ministra został senator U o r e -  
m y k i n .

Generał R i c h t e r  pozostaje na stanowisku 
szefa głównej kwatery carskiej.

Pomocnik komendanta głównej kwatery car­
skiej generał-adjutant W o j  e j  k o  w mianowany 
został starszym szambelanem dworu.

Petersburg, 16 kwietnia. Minister -rezy dent 
przy Watykanie l z w o l s k i  otrzymał tytuł rze­
czywistego radcy stanu. Tożsamo odznaczenie 
wraz /  mmiinao.yą na szambelana otrzyma! rad­
ca ambasady w Berlinie C za  r y k ó w .  j

Belgrad, 16 kwietnia. Ogłoszenie centralnego 
komitetu liberalnego, w którem zapowiedziano] 
wstrzymanie sie od wyborów, skonfiskowano za 
treść | md Im rzającą.

Sofia, 16 kwietnia. W niedziele przybył tu 
związek śpiewaków z Belgradu. Przyjęcie było 
bardzo serdeczne. Na dworcu zjawiła się prawie 
cala serbska kolonia z dyplomatycznymi agen­
tem Danieem na czele, reprezentanci bułgarskie­
go rządu, delegaci stowarzyszeń i tłumy publi­
czności. Uhór śpiewaków bułgas kich jiowitul 
gości hymnem serbskim, drużyna serbska odpo­
wiedziała na to bułgarskim hymnem.

Jokohama, 16 kwietnia. Na konferencyi w 
riinionoseki zapaść miała wmzoraj ostateczna de- 
cvzya co do warunków' pokojowych.

Traęslanle ziemi.
Tryjest, 16 kwietnia. W  nocy z niedzieli na 

poniedziałek o godz. 11 minut 18  dało się tu­
taj uczuć faliste trzęsienie ziemi przez 10 se­
kund, co wywołało powszechną panikę.

W  Tbęatro rommunal$ wystraszyła się pu­
bliczność przez trzęsienie ziemi, które dał.; się 
uczuć tuż przed końcem przedstawienia. Przy 
duży m świeczniku zaczęły ozdoby szklarnie brzę­
czeć uderzając o siebie. Wystraszona publiczność 
poczęła się cisnąć do wyjścia. Uspokajające 
przemówienie jednego z aktorów', niejakiego A n- 
d o pow'strzymało katastrofę i zachęciło pnbli 
czuość do pozostania na miejscach. Przedstawie­
nie skończono bez wypadku.

Z kawiarń i restauracyj wypadła wystraszo­
na publiczność na ulicę. Większa część rodzin 
opuściła mieszkania i wyległa na ulice. Wszę­
dzie panowało wielkie wzburzenie.

Konie przy pojazdach płoszyły się. Między 
pól do 1 i  a pół do 1 w nocy dały się uczuć 
dalsze wstrząśnienia. między któremi drugie by ■ 
ło  najsilniejsze. O godzinie 4 inin. 15 i o 6 m 
45 rano ponowiły' sie wstrząśnienia, które były 
dość silne i długie. Wszystkie zeg 
stanęły o kwradrans na 12 w' nocy.

Na wielu domach są głębokie 
sufitów zawaliło się
stanęh; ruchome przedmioty wszędzie poprze­
wracały się, wiele budynków jest uszkodzonych. 
Szkody są znaczne.

Komunikae.a na przestrzeni Lubląna-Tiyjest 
dozna krótkiej przerwy. gdyr> mosty i nasypy 
muszą poddane być zbadaniu.

Tryest, Di kwietnia. W S a n s a  h i c  pod 
Tiyestem koszary, w których kilka osób ze 
służby pogranicznej ma stały pobyt wraz z ro­
dzinami, zostały skutkiem trzęsienia ziemi o tyle 
uszkodzone, że funkeyonaryusze straży pograni­
cznej wTraz /. rodzinami musieli opuścić swe 
mieszkanie.

Tryjest, Di kwietnia. Onegdaj o godzinie 11 
mi f. 18  w nocy dało się tu uczuć s iln e  faliste 
trzęsii nie ziemi i trwało dziesięć irnkiiml. Trzę­
s ie n ie  pow tórzyło się trzykrotnie w krótkich od 
stępach czasu. Mnóstwo budowli uszkodzonych.

Lubiana, Di kwietnia. Trzęsienie ziemi trwało 
nocy onegdajszoj do 7 godziny rano. Najmniej 
25 silniejszych i słabszych wstrząśnień dało się 
uczuc Dotąd znaleziono dwóch ludzi zat.it.eh.

stwierdzono, że wielu ludzi odniosło rany. Lu­
dność jest wystraszona i obozuje w polu.

Lubiana, Di kwietnia. Trzęsienie ziemi trwało 
z niedzieli na poniedziałek do 7 rano. Naliczo­
no do .25 silniejszych i słabszych uderzen. Do­
tąd znaleziono dwóch zabitych, wiele ludzi od­
niosło uszkodzenia. Ludność jest wystraszona i 
przebywa przeważnie pod golem niebem.

Lubiana, 16 kwietnia. Trzęsienie ziemi i tu 
dało sie uczuć od godziny pól do dwunastej w 
noc\ z 14 na 15 b. m. Ludność nocowała za 
miastem. Dziesięć osób odniosło rany. Kilka do­
mów uszkodzonych.

Lubiana, 16 kwietnia. W  nocy dało się tu 
uczuć trzykrotnie lekkie trzęsienie ziemi O godz. 
!* rano także było lekkie wstrząśnicnie. O po­
ważniejszych szkodach niema mowy. Ludność, 
uspokoiła się i powraca do mieszkań.

W okolicach Lubiany ogółem zostało zabitych 
7 osób skutkiem zawalenia się domów'. Wiele 
kościołów i szkól zostało zamkniętych przez 
władze z powodu uszkodzenia budynków.

Ober-Loitsch, 16 kwietnia. Onegdaj w nocy 
około wpół do i 2 było tu silne trzęsienie zie­
mi; potem jeszcze kilka razy dały się uczuć 
lekkie wstrząśnienia. Mury wielu domów i gma­
chów publicznych porysowały sie. Ludność no­
cowała pod golem niebem.

Celowiec, 16 kwietnia. Z niedziel- na ponie­
działek w nocy o 11. 12 i z rana około 4 da­
ło się. tutaj uczuć t r z ę s i e n i e  z i e m i .

Stein, 16 kwietnia. Onegdaj w nocy o godz. 
11 minut 15 dało sie uczuć trzęsienie ziem: w 
kierunku z południa na północ, które trwało 
26 sekund. Kilkanaście kominów zawaliło s,ę. 
Od tego czasu do dzisiaj było 25 wstrząśnień. 
W miejscowości Rodiea zawaliły się domy, tro­
je  dzieci jest zabitych. W  Mannsburg zawalił s.ę 
wielki ołtarz w kościele.

Lees, 16 kwietnia. W  nocy o godzinie 11 
minut 17 dnia 14 kwietnia dało się tu uczuć 
silne falowe Trzęsienie ziemi, któremu towarzy­
szył huk podziemny. Botem były jeszcze dwa 
wstrząśnienia o godzinie 11 minut 48 i o 11 minut 
58. Dachy wielu domów zostały uszkodzone.

Graćyska, 16 kwietnia, Było turaj onegdaj 
trzęsienie ziemi. Najsilniejsze trwało 10 sekund. 
Ludność obozuje pod golem niebem.

Gorycya, 16 kwietnia. Z niedzieli na ponie­
działek było tutaj tałiste trzęsienie ziemi w kie­
runku z południa na północ. Trzy wstrząśnie- 
nia były nadzwyczaj silne.

Wiele domów' jest uszkodzonych, budność za­
niepokojona wyległa na miejsca otwarte.

O pół do 5 rano były nowe wstrząśnienia.
Krombjrg, 16 kwietnia. Niezwykle silne trzę­

sienie ziemi objawiło się tu oneerdajszej nocy o 
godz. l l  min. 17. — Pienvsze trzęsienie ziemi 
trwało 20 sekund, powtarzało się potem 16 ra­
zy do godziny 4 rano.

Wy straszeni mieszKańey pouciekali z domów

RspMtTzełenir meteorologiczne
(podług obserwaforyum krak.i. 

Kraków, 10 kwietnia
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przepędzili całą noc pod golem niebem. Wiele 
budynków uszkodzonych, przeważnie lekko. 

Grac, 16 kwietnia.. W  nocy dnia 14 kwietnia
0 godzinie 11 minut 15 dało się tu uczuć trzę­
sienie ziemi; trwało z 15 do 20 sekund i miało 
kierunek z północy na południowy wschód; me 
wyrządziło zresztą żadnych szkód.

Z C y l e i  donoszą, iż tam także w nocy dnia 
14 kwietnia o godzinie 11 minut 16 dało się 
uczuć silne trzęsienie, które trwało z 15 sekund. 
Wiele kominów się zawaliło, sufit'- w mieszka­
niach się porysowały.

Dalej by ły  trzęsienia ziemi jeszcze w Prast- 
8t. Georgen, Schoenstein i Sachsenfeld. 

Na graniey styryjsko-kraińskiej pod T r i f a i l  
nastąpiło oberwanie się skały.

Abbazya, 16 kwietnia. Wczoraj w nocy i tu 
dało się uczuć trzęsienie ziemi, które zresztą 
nie wyrządziło żadnego zniszczenia. Jedynem 
następstwem wstrząśnienia było. że wiele zega­
rów- zatrzymało się.

Zagrzeb, 16 kwietnia. Z niedzieli na ponie­
działek w nocy dało się uczuć faliste, niezbyt 
silne, lecz długo trwające trzęsienie ziemi. Lu­
dność zachowała się spokojnie'.

Zagrzeb, 16 kw-ietnia. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek o godz. 11 minut 18 dało się u- 
czuć faliste, niezbyt silne, lecz długo trwajace
1 dlatego zatrważające t r z ę s i e n i e  z i e m i .  
O godz. 1 minut 8 i o 4 minut 15 rano dały 
się uczuć dalsze wstrząśnienia. Oprócz małych 
uszkodzeń domów szkody- nie było znacznej. 
Ludność zachowuje się spokojnie.

Rzym, 16 kwietnia. Instytut meteorologiczny 
donosi, iż trzęsienie ziemi w nocy 14 kwietnia 
o godz. 11 min. 17 dało się uczuć w Meronie. 
Belluro, Padui, Weneeyi. Royigo. Piacenzy, Fer- 
rarz.e, Pesaro. Maceracie i Floreneyi. W Wene- 
oyi trzesienii trwało 12 sekund. Przed tern gló- 
wnem trzęsieniem i po trzęsieniu dały się uczuć 
jeszcze lżejsze wstrząśnienia, oraz słychać było 
huk podziemny. Instrumenty sysmografiezne sy­
gnalizowały także wstrząśnienia w Siennie 
w Padui

Telegramy donoszą również o wstrząśnii-niach 
w Rayennie i w Aei reale.

Rzym, 16 kwietnia. Onegdaj koło północy 
było trzęsienie ziemi w Ferrara. Ud.nc. Trevi- 
so i Padw ie. W (fdino po pierwszein wstrzą- 
śnieniu nastąpiły dalsze, lecz mniej silne. Wiele 
mieszkańców ze .strachu schroniło sie na otwarte 
miejsca. W T r e y i s o  wylękniona publiczność 
uciekła z teatru. Kilka dachów zawaliło się.

Rzym, Di kw ietnia. Silne trzęsienie ziemi w y ­
w ołało okropną panikę wśród m ieszkańców W e­
neeyi i W erony. Szkód żadnych dotąd niema.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryaeka renia złota . . . .

austryaeka renta (m arcowa).
4 % węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k red ytow e .............................
L o n d y -n ..............................................
Banknoty- banku niem. za 100 fi
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty włoskie . . .  . .
Dukaty austryackie . . . .

Wiedeń, 16 kwietnia. Ruble 180 75. Cena naf­
ty 16-— . Spirytus gotowy 15‘80. Żyto na wio­
snę 6‘ 18. Pszenica na wiosnę 7'06. Owies na 
wiosnę 6’ 77.

Wietień, 16 kwmtma. 4 % oblig. poż. krajów, 
z 1891 98 — ; 4% oblig. poż. krajów, z 1898 
98-25; 4% galic fund. propin. 98-20; 4 '/t % list. 
oanku kraj. 10105; 5 -• obligi bankn krajowe­
go 102'— ; 4 % list. kred. ziemsk. 56-let. 98-— ; 
Akcye Karola Ludwika 223-50; Akcye kolei 
lw-owsko-ezc-n. 336-50; Losy z 1854 na 250 złr. 
152 — ; losy z 1860 na 500 złr. 159-— -. losy 
z roku 186Ó na 100 złr. 164-50; losy z r. 186i 
za 100 złr. 197-— ; akcye zakładn kred. dla 
handlu i przemy śle 404 25; akcye galic banku 
hip. na 200 złr. 454-— ; Landerbank na 200 
złr. 287-10: akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1094.

Berlin, 16 kwietnia. Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austryackie kredyty 248 75 mrk. Austri a­
cka złota renta 108-40 mrk. Austryaeka srebrna 
renta 100-40 mrk. Węgierska złota renta 108 40 
mrk. Węgierska rento koronowa 98-70 mrk. 
Austryaeki? banknoty 167-55 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-ezerniowieckiej 165-50 mrk. B u b l e  
219-65 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Piń­
skiego — ’—  inrk. 4% listy likw. Królestwa Pol­
skiego — ■—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydawe.a ;
D r .  L e s ła w  B o r o i ls k i .

-V&zelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p U j 6
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. Eipreyw.

Gaiic. Banku Hipotecznego

v Krakowie, Rynek
Główny L. 30, Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotna pocztą, bez
doliczenia prowizyi.

Rubryka „Naao3iane ‘ nib pochudzi od Re- 
dakcyi, która te i żadnej odpowiedzialności za 
nią nic przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

t
W poniedziałek dnia 15 b. m. rano zasnął 

w Bogn nagle pomocnik handlowy K a z t m i e n  
batka w 34 roku życia

Jego prawy cliaraKier. łagodne usposobienie 
i zawsze koleżeńska przychylność zaskarbiły mu 
u wszystkich jego  kolegów poważanie i szacu­
nek, tak że przez £mierć tak bardzo nam miłe­
go kolegi, jesteśmy niepomeszenie i boleśnie 
dotknięci.

Pogrzeb odbędzie się we środę o godzinie 4 
popołudniu z krypty kościoła ks. Pijarów. 

Persona) handlowy firmy „A. Hawełka ‘

Fpwne wytBCZBnie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcie , bóle 
głowy, br&n' apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się, używając seidlickich proszków Molla.
Cena pudiłka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny, W ie  
d e ń ,  Tuchlanben Nr. 9. Uprasza się w skćadach 
materyałów, w apt kach i handlach na prowincyi
iądać wyraźnie wyrobów Mella ze znakiem 
OCnronnym i podpisem. Główne składy w Krako­
wie znajdują się u firm, podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dzisiejszego numeru.

Rok założenia 1876. Dyplom lo83.

Osobliwości
Modne materye wełniane i bawełniane wysyła
wprost prywatnym osobom do domu do wszy­

stkich państw europejskich opłatom

najmodniejsze materye na s u k n i e  dla męż­
czyzn., kobiet i chłopców

począwszy od 14- Ct. za metr, do najwyp or- 
me)szych.

Wielki *ybór próbek na żądanie opłatnie.

4 Kolorowane żurnale za darmo. 508

Od listów do Szwaicaryi porto 10 ct,, od karty 
korespondencyjnej 5 ct. 2 4

zapisachPrzy grac: i zakładach, przy składkach
p a m ię t a jm y

o Towarzystwie „Szkoły ludowej*'.
Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA

K r a k ó w ,  B  yitfdi- trlóii-nw 1 i ln

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety; wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia z prowincyi

""kuteeznia odwrotną pocztą bez liozenia prowizyi.
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TTINTTO P  \  I I ] O T  I T '  \  “  Towarzystwo Wzajemn. Dbezp. od ognia, gradobicia i dzwonów od wszelkich uszkodzeń.
»» ^  - i v  Ł  u d - ć a . r u i  v  Roprozenlacya na fialicy;, Śląsk 1 Bukowinę w Krakowie, uhca Szpitalna, L. 20. Zastępcy na prowineye, poleceni przez Duchowieństwo, [jożadani.

K. Zieliński
m echanik i optyk w K rak ow ie,

Filia fa W i tutek;
S. W. NIEM0J0WSKIEG0

odznaczona  dw om a medalami,
p oleca : 946 2 0

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  2 8 .

Zarząd ogrodu
naprzeciw cm entarza krakow skie­

go, ubiera

groby najstos. drzewkami i kwiatami.
Ceny przystępne. 8Ć4 3 16 

Za**zad ogrodów w Olszy p. Kraków.
B .  T T K la Ś L M lk .!.

Bo wynajęcia
każdego czasu 

przy ul. Kanoniczej, L. 16,
na parterze : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
na I  piętrze : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
na II  p iętrze : 8 pokoi, przenpo' ój i ku­
chnia , fudzież 5 pokoi , przedpokój i kuchnia.

W  każdej kuchni I 1 I I  piętra  
wodociąg. 706 8 0

Bliższej wiadomośc-i udzieli : Angnsi R a ­
cz.} ński, Dom  bankow y, R yn ek gl., 
lin ia  A—B , Ł . 43.

Z n ó w  n a d s z e d ł

do magazynu

plac WW. Świętych, L, 1,
róg ulioy grodzkiej, 
na sezon letni I wiosenny 

wielki transport

ubiorów męskich i dziecinnych
z wiedeńskiej masy konkursowej i 
sprzedaje takowe o B5°/0 niżej een 

fabrycznych 708 8 10

Ubranka dziecinne kortowe od 2 złr. 70 ct.

Ogłoszenie.
Z powodu przesiedlenia się D ra Czopa 

do Jaworza opróżniona jest posada

lekarza miejskiego
w M ilówce ad Żywiec. Starać się o nią 
mogą doktorzy w n. itk mający przynajmniej 
jednoroczną praktykę lekarską. Bliższych szcze­
gółów udzieli k a n ie la r ja  nrzędn gm in­
nego w M ilówce. 936 2 3

M a p  ziemskie
w zachodniej Salicyi do sprzedania,
mianowicie: 1) Majątek 365 m. obszaru, t tego 165 
lasu, a 14 tak ; 2j 375 m. obszaru, z tego 135 lasu, 
a 40 lak; 3) 400 m. obszaru, z tego 95 lasu, a 52 
lak ; 4) 420 m. obszaru , z tego 200 lasu, a 10 
łąk; 5) 660 m. obszaru , z tego 360 lasu a 17 
łąk: 6) 854 m. obszaru, z tego 350 lasu, a 20 łąk
7) 1030 m. ebszaru, z tego 470 lasu, a 100 łąk;
8) 1055 m. obszaru, z tego 500 lasu, a 110 łąk • 9) 
1180 m. obszaru, z tego 600 lasu. a 25 łąk; 10) 1232 
m. obszaru, z tego 600 lasu. a 56 łąk; 11) 1650 
m. obszaru, z tego 1100 lasu, a 50 łąk , 12) 1594 m. 
obszaru, z tego 1000 lasu, a 50 łąk 13) 2805 m. 
obszaru, z tego 1487 lasu, a 55 ,ąk 14) 3000 
m. obszaru, z tego 1500 lasu, i 28) łąk • 
15) 4000 m ibsz ,ru, z tego 2800 lasu, a 245 łąk 
w cenach niżej 76 złr. do 200 za mórg, z in­
wentarzami , doskonałemi budynkami, ładnemi 
ogrodami, w pobliżu miast i kolei żelaznej , 
w ładnych miejscowościach położone. Na żądanie 
posyła się opłatnie szczegółowe opisy. Wiado­
mości udziela : 794 5 6
Edward Lipiner w Tarnowie.

Zm iana lokalu .
Sprzedaż nafty

z rafineryi p. Skrzyńskiego
uskutecznia 87 letni weteran z roku 1831 i 1863 

obecnie w sklepie

przy ul. Sławkowskiej, L 13.
Wobec konkureneyi nie może starzec dać sobie 

rady, dlatego ośmiela się prosić Szan. Publiczność 
o pobieranie u mego y afty , która jest czysta, 
nieeksplodująca i po umiarkowanej cenie. Ma on 
na składzie także i inne artykuły, jakoto: m y­
dło  dobre, k roch m al, i t. p. Kupując u 
niego, można tym sposobem przyjść w pomoc 
steranemu a zasłużonemu człowiekowi, który 
mimo zgrzybiałej starości chce pracować, by nie 
być ciężarem dla społeczeństwa. Towar ma tani 
w dobrwch gatunkach. 925 2 3

Adres: M lko la ' Bracki.

Obszar dworski w Adamówce
powiat Sieniawa pod Jarosławiem 

ma d o  s p r z e d a n i a

ł u b i n  ż ó ł t y
po cenie 6  z ł r .  za l O O  k l g .
wraz z workiem i odstawa na dwo­
rzec kolei w Przeworsku lub Ja­
rosławiu. Zamówień niżej 500 kg. 

nie przyjmuje się. 933 2 6

P I W A
z ekstraktu słodowego
używanego z dobrym skutkiem na ka­
szel. oraz w zakalarzeniach płue i żo­
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w aptece Konstantego W i ś n ie ­
wskiego w Krakowie, oraz w in­

nych aptekach. 428 19 0 
Cena butelki 8 0  centów.

M A G A Z Y N  M Ó D  !
S T .  K A M O Y  S K I E J o

Kralnowle, Suklennloe, Ha. 1 0 ,
poleca r a  sezon wiosenny i le ni wielki wybór kapeluszy dam skich, 
piór strusich i fantazyjnych, kwiatów paryskich , gorsetów, m odnych
w elonek, oraz wszelkie nowości w zakres toaleiy damskiej wchodzące. Suknie  

dam skie wykonuje spiesznie z gustem i eleganeyą po cenach umiarkowanych.
M o d e l *  p a . r y a k . l 0 .  919 3 10

99S z c z a w n i c k a  w o d a “
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny,

silniejsza od wód Emskich, Selterskich, Bilińskiej i Gieshiiblera, sku­
teczna w przewlekłych katarach p ł u c ,  w długotrwałym kaszlu i astmie, 
w cierpieniach wątroby i hemoroidalnych. oraz narządów moczo-płeio- 
wych, przy wytwarzaniu się kamienia w pęcherzu . nerkach, w nie-

dokrewności i t. p.
Składy zaopatrzone w świeżą wodę u pp. Wiszniewskiego, Wentz- 

la i Goldwassera w Krakowie; w Tarnowie u N. Trauma. 630 1010

Maurycy Sieber
rząJowm poważnionj geom eter cywilny  

i zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy, 
wykonuje wszelkie podziały gruntowe, parce- 
lacye w iększych obszarów dw or­
skich ,  mapy do uregulowania stanu hipotecz­
nego, wszelkie odgraniczenia i w ogóle czynności 

w zakres „miernictwa" wchodzące. 
K ra k ó w , u lica Sław kow ska, Ł . 16.

Wdowa po inżynierze
przyjmuje 844 6 6

s to ło w n ik ó w .
Bliższa wiadomość: u l .  S z e w ­

s k a ,  Ł .  I O ,  I I  p i ę t r o .

J FABRYCZNY SKŁAO KAPELUSZY
pod firmą 772 7 10

H a r r y  F r o m m e r
Kraków, ul. Grodzka, L. 9 (sklep frontowy),

S £  o t r z y m a ł  w l e l K l  t r a n s p o r t  5 ?
k a p , IUnZj wiosennych filcowych i lodenowych w n i .  nowszych fa ­

sonach i kolorach , jakoteż - cylindry i saapoklaki.
Wyłączna sprzedaż wyrobów z o. i k. nadw. r « , b r y i Ł i  k a p e l u a a y

J .  H e n r y k a  I t a  w  W i e d n i u .
Towary najlepsze. Ceny najbmiarkowańsze, stałe.
Przyjmuje się wszelkie reperacye i fanouowaule kapeluszy męskieh i damskich.

Bardzo wielka ilośi 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez uiyuanie

rPIGUlEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D - CAUVIN’ A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

! miczny, łatwy do użycia. Czyszcząt krev., da',e się 
zasiusować prawie we wszystkich chorobach ołiro- 

iniczn-.rti jakoto ; liszaje, reumetyzmy, przestarzałe 
t katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 1 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
•wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

S trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka, ó

P I G U Ł K I  C A U  V I N  są do nabycia ue  
wszystkich większych aptekach świata,

w PARYŻU :
Faubourg Saint-Dems, 147

91 48 0

1 Rynek główny, Linia A— B, 3S, 125 86 0

W ■ ------- L -
Urządza

dzwonki elek­
tryczne,

telefeny, gro- a s  a
mozwody.

poleca
instrum enty m iern icze , 
lornetki teatralne 1 po 
lowe. oku lary, cw ikieiy , 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z prą­
dem stałym, barokuetry, ane- 

idy i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłueznie.

K r a k ó w  Zakład artystyczno-ślusarski»»)«» e 
J Ó Z E F A  C ł O B E C h l E G O

odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich ro b ó t o r n a m e n ta ln y c h , s ty lo w y c h , 

k u ty c h  z że la za , m .c a z i  i m o sią d zu . 727 9 50

Nowa wypożyczalnia książek
1. Gumplowiczowej

przy piacu W W . Świętych, L. 8,
naprzeciw Magistratu,

poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
w yborem  najnow szych  d z ie l w roz­

m a itych  językach .
Warunki nader przystępne. Zam ó­

wienia na prowineye uskutecznia bez­
zwłocznie. 774 5 10

M ir-TO lt A probow ane przez 
Akudemią medyczny 

| w P aryżu , adoptowane 
^  — ą j p n e z  F orm ularz ofti 
B  ctalnv francuzki, sank
m  itM  clonow aue orzoz radę
.  M edyczną w Petersburgu

9 9 6 1 3 9 0 9 9 0 0 9 0 0 9 9 9 0 0
•  ® ^ r >  o
•  vG> °9  ę Ki JODZIE ZELAZ1 KIEZKIEKKTK ^ 3  9

i i  3
o

Posiadające równocześnie własności Jodu 
®  i żelaza, pigu łk i te skutkują w yłączn ie , w e w  
^  wszystkich rod :.ijach ch orób , k tóre w y w o - ©  
A  łuje zarodek skrofu liczny p tich lin y . znths- Q  
2  nie kanałów , hum ory, etc.) słabość i, prze- Q  
J  ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
®  bezskutecznem; w  Cblorozie (b ia ła cz ce -, — 
^  w L e u c o r r h e e  (b ia łych  upławuchi. w  Anie- O  

n o r r h ó e  (zatrzj/mame zupełne lub częścio -  0 
a  we regu larn ości), w Suchotach, w Syfihf*
™  organicznej etc. O statecznie p od a ją  one V* 
0  lekarzom środek terapeutyczny, nadzw y- 4  ̂
®  czaj silny, do podżyw iania  organizm u i do »J| 
^^wzmacniania konstytucyi liuifaiycznych, j-w 
W  słabych lub osłabionych. JS"
A  N .B .—  Jod nieczystego lub zepsutego w  
A  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, ro2- Q  
^ 0  drzaźniającem. Jako dowód czystości i 0 )  

autentyczności prawdziwych Pigu ek ^  
w  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na J  
9  srebrze i podpis nasz ni- ' /  
f  niniejszy położony u spo- 
^  du zielonej etykiety.

® A p teka rz  w  P aryżu , r u k  b o n a p a h t e , 40
A  W Y S T R Z K O A Ć  8 I Ę  F A Ł S Z E R S T W .  w

• 9 9 0 9 9 0 9 9 9 9 9 9 9 0 9 9 9
94 51 0

MAGAZYN MOD
Karoliny Pomietlarz i Sp.

Kraków, ul. Sławkowska, 31,
poleca

w i e l k i  w y b ó r  k a p e l u s z y
ni. wszystkie pory roku,

również utr/.ymuje na skłacb.ie znaczny wybór 
kw iatów, wstążek i innych artykułów w 
zakres modniarstwa wchodzących z najpierwszych 
fabryk zagranicznych po urnach nader  

przystępnych. 634 15 25

Z a ra z  d o  sp rzed an ia  799 7 0

2 kamienice 2-plętrowe
po 5 okien frontu, z oficynami i ogro­

dami, ze ^dopłatą po 6  lub 7000 złr 
Bliższa w iadom ość: n l. K r o w o ­

d e rsk a , 1 9 , u Z. Gędzierskiego.

Pracownia kapeluszy, sukien 
i okryć dam skich

Pr. Mclinkiewicz
Kraków, ul. Szpitalna, 3, I piętro,

wykonuj i podług ostatnic-h żurnali paryskich po 
cenach bardzo umiarkowanych i poleca się łaska­

wym względom Szan. Pań. 881 3 0 
U c t z l r  l a  ł e k o y j  k r e j u .

Notaryusz w Żywcu
poszukuje od dnia 1 -go maja b. r.

mtodego 932 2 3

rutynowanego pisarza.
Ważne dla Pań!

Udzielam nanki krojn  francuskiego
podług najnowszej metody w 25 lek c ja c h . 

Warunki są: wpisowe 2 złr., a knrs
IO astr. -  Każda uczennica wykona w czasie 
nauki cała suknję bez poprawki. 773 6 25

Przyjmuję także suknie do szycia, fa- 
strygowania lub skrojen ia , oraz sprze­
daje formy papierow e podług wzięte, 
miary. Z poważaniem

Mme. Blanche.
Ul. &w. Gertrudy, 7, w podwórzu.

Mężczyzna i fcotieta
obezna n i z p roce d u rą  w o d o le czn i­
czą i m a sa ż em , znajdą  za jęc ie  przez 
sezon  letni w  za k ła d zie  w o d o le ­

czn iczy m  w  K r a k o w ie .  
Bliższa w ia d o m o śę  i oferty p o d  lit. A . 

w głównej Agencyi pism i ogłoszeń, Plac 
Maryacki, L. 2. 846 o 6

Kto s 3 chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union*, B u d ap eszt, Rottenbillergasse,
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecja 

za 15 ct. w znacz, poc/.t. 903 2 Z

Proszę czytać 1
Rowery au^lelakle sprze­

daje firma Franciszek Albin w P od ­
g ó r z u  pod korzyslijfni! warunkami na spłaty, 
jak również maszyny ro ln icze , loko- 
m oh ile , w agi, m łyny, m aszyny do 
borowania i szycia itd. również pod ko- 
rzystnemi warunkami. M ąkę 4 o£cianą i 
sztuczne nawozy z fabryki Pyrkosza  
W  R aciborzu  sprzedaje i uprasza o wczesne 
zamów,cnia , aby każdy łaskawy odbiorca mógł 
być obsłużony na czasie. 832 5 10

R o z p a c z  z
B iedna m atka z czworgiem dzieci,
sparaliżowana przez połowę t.ała, pozostająj 
w nędzy nieopisanej, udaje się do czułych serc 
i litośei Szanownej Publiczności-, upraszając o 
łaskawe podanie pomocnej ręki. 875 3 3

Anna Fik. 
Tarnów, ulica Seminaryjska L. 1.

i

tfW  Należy zaw3ze żądać wyraźnie:

LieM g
Company

EKSTRAKT MIĘSNY

Nnjw>żu«e odzuncienlH iih pierwncyi li w.yitiawucli śwmiowyrli 
od roku 1*67 |hu

Iiiehiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiasłoweg 

przyrządzenia doskonałego 
resołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkicn rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przyipar: zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
aależytćm nżrciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także w ielkie zao­
szczędzenie — Wy dag ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

Wyciąg ten jest wtedy tylno prawdziwy,
barwi, ii , rnajilaje.

Główny skład Towarzystwa Lieoiga (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 
K a r a ł  B e r e k ,  c .k .a i> s * r .n a d w o r i iy  d o s ta w c a  w  W ie d n iu ,

I . ,  W o l l z e i l t ,  9 .
Do nabycia we wszyitkieh większych haudlach to arów korzenreh, łakoci i towarow 

aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach.

Ir

- i—11m*5 N• *4 4 O W XTM* 4

oci r o l i d  1867  pO f k ^ t r R y .

C . k:. a n s t r y a c k l e  K o le j  r  p a n i l w o w e .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
488
453
500
50«

Odjazd
rano pociąg mięsz

w h ż n e g o  o d  d n i a  J L -g o  m a j a  1 8 9 4  r o k u  ( w e d ł u g  c z a s u  f i r o d k o w o - e u r o p e j s k i e g o ) .
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

Z Podw ołoczysk, ma połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września

7 07 rano pociąg potp. Nr. 3 z Krakowa 
7-15 „  ,  „  „  3 z Podgórza Pł.

8'UO rano pociąg osob. Nr 15 z Kr^owa 
8'10 „ „ „ „ „ i Podgórza PI.

e Krakowa (względnie z Podgórza)!
z Krakowa (p. Zwierz.))

«•  o s - i i c m . . .
przystanku J

do P odw ołoczysk, ma połączenie w Tar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Ii w o w a ,  ma połączenia w Bierzanuwie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

8'25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
8 38 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8-44 „ „ „ przystanku.

8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8-59 „ „ z  Zwierzyńca
9'04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
910 „ „ , „ „ przystanku

do Chabówki (Zakopanego), R ab k i i 
Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

do H asiaty  na przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bieiska; v/ Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

10 38 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10-50 „ ,  „ „ „ „ z Podgórza Pł.

d o  O f iw ię c im la .

-do Żywca.

d o P o d w o ło c z y sk , ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stani-iaw 

12 00 w połudl. poc. mięsz. 461 z Krakowa 1 d o  W i e l l c z k i .
1215 po , „ „ „ z  Podgórza Pł. /
2 20 po poł. poc. mieszany i  Krakowa (p. Zw.)
2-85 „ „ „ z Zwierzyńca
2-46 , z Podgórza Pł
2'52 ,  „ „ „ „ „ przystanku
640 wloJzór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
6 55 „ „ „ 1020 z Podeórza Pł.
7-01 „ „• „ „ , „ przystanku

do R zeszow a, ma połączenie w Podg u- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od \)’ ie- 
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

7.05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa ) d o  < h yro w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za-
7-20 „ „ „ z Zwierzyńca I górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic
7.25 „ „ osob. z Podgórza Pł. i w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze-
7-31 „ „ „ przystanku J szowa.
8-10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa )  d o W ie lic z k i, ma połąozenie w Bierzanowie
8.23 „ „ „ „ z  Podgórza Pł. /  od po óągu Nr. 16 ze Lwowa.

a  *i—  ^  w  n'- > \ P1 ; rissss r s• » • - " z Podgórza Pł. f  ^  j  n . Zagórza.
do P odw ołoczysk ,  rns połączenia w Dę

6 10 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6 50 ,  „ „ „ z Podgórza Pł. r

10-55 w nocy poc. isob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 . . „„„ z Podgórza PI.

9'34 w nocy poo. 
9-42 „ „

posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. —
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie 
połączenie do Orłows

Rozkłady jazdy w foimaeie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we wszystkich stacyacii c. k. k*iiei państwowej, u konduktorów przy 
jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (linia A B) i

Porębskiego i Zimlera.

4-48 rano pociąg osob. 
500 „

Nr. 12 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

5-88 rano jpoo.
„ I

549 B „
605 „ „

osobowy do Podgórza przyst.
Płasz.

mięszany , Zwierzyńca 
Krakowa (j). Zw.)

z Koszyc i Orłowa, 
z R acaacza przez Chyrów,

6'12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
6-20 „ ,  „ r Krakowa

7-48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza
8-05 „ - „ „ „ Krakowa

N. Zagórz, N.
Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 ozerwea do 30 września od Or­
łowa i Koszyc.
Podw ołoczysk i nuczawy przez 
lw ó w .

| ■ W ieliczk i, ma połączenie w Bierzanowie 
Pł.l do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 

i i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi

8-21 rano pociąg O8O0. 1019 do Podgórza przyst.Y ^ f f e y w c a ,  ma w Kalwaryi połączenie 
8'2  ̂ - » ” " « _  j  Płasz. > Wadowic.18 „ Krakowa )
8-27
85E
8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł.) 
8-55 „ „ „ „ „ „ Krakowa /

10 30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.. 
10-36 „ „ „ „
1053 „ „ „ „
1109 „ „ „ „

z R zeszow a, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca.

Płasz.
, Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

z Ofiwięcimla.

213 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2-25 „ „ „ „ ,  „ „ Krakowa

4'04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.'
4 10 n „  , - Pł»8Z.
417 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
4-83 „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

6-85 wiecz. poc. mięs;.. Nr. 464 do Podgórza Pł 
6-50 „ „ „ „ „ „ Krakowa
7-17 wieczór poc. osob. 
7-23 „ „ „
740 , „ „

1013 do Podgórza przyst. 
„ „ n 1'lasz.

24 , Krakowa

8'07 wieczór poc. osob Nr. 16 do Podgórza 
8-20 „ „ „ .  „ „ Krakowa

ze Lwowa, mr połączenie w Przemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa j Msza­
ny dolnej.

z 1 luriiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia : w Jaśle od Rzeszowa 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa. w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic, 

z W ieliczki ina połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórz i. '

z Mnzany dolm -j, Chabówki (Zakopa­
nego) i R abki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

Pł) z P odw ołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
> myślu od Stanisławowa, St-yja i N. Zagórza.

r\
w Bierzanowie do Wieliczki.

8'53 wieczór poc. mięsz. 
8-59
9 06 , n I
9'22 n n ił

do Podgórza przyst.) 
Płasz. * z Ofiwięcimla ma w Skawinie połączenie

Zwierzyńca f od Kalwaryi 1 Wadowic.
“ OJKrakowa (p. Zw.]

z P o d w o ło e z y sk , ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarcsławiu od Bełżca, So&ala i Rawy 
rusK.yj w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza.

pociągach, 
w handlu

l I M s u w s  7. trojgiem małoletnich dzieci, 
0  H U  W  Hi która po wyjściu ze szpitala po 
ciężkiej chorobie jest tak osłabiona, że nie może 
zapracować na icli wyżywienie, udaje się z prośbą 
do litościwych s ro o przyjście jej z pomocą 

Datki przyjmuje Administraeya Nowej Reformy 
pod A. B.' 118 2 3

TRAW A MIODOWA
(h o lc n s lanafafi) 417 19 20 

nrsienifi świeże i pewne na grunta suche lub 
-aokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden k o ­
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnif naraz 10 korcy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. B n l- 

Biewicz, skład nasion u Bochni.

P o sz u k u je  się  923 2 2

Praktykanta biurowego.
W iadomość : n l. G ro d zk a  L . 3 1 ,

II piętro od godziny 8— 9 rano.

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 50% cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak du potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5 kg. beczułkach  
opłatnie za zaliczką po 3 złr. 20  cni. do 

każdej siaeyi pocztowej 532 38 60

Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku
(Villnrh. Knfyntya).

IWszędzie do nabycia.

Eztrakt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy si we 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym J. W i-  
finier-skiega w K rakow ie, n l. Stra- 

dom , L . 7 . |142 38 0
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K on k u rs .
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę inżyniera powiatowego 
pr7y Wydziale Rady powiatowej 
W Mościskach, z roczną płacą lbOO 
złr. oraz z prawem do zwrotu kosz­
tów podróży z urzędowaniem poza 
siedziba Wydziału powiatowego po­
łączonych.

Ubiegający się o powyższą po­
sadę, która z dniem l -go czerwca 
1895 powinna być objęta, mają 
wnieść odnośne podania swoje do 
Wydziału Iiady powiatowej w Mo­
ściskach, a to najdalej ao 15 go 
maja 1895 i w takowych wierzy- 
telnie wykazać:

1. że posiadają odpowiednie te­
oretyczne i praktyczne wykształ­
cenie, a głównie dokładną znajo­
mość budowy dróg i mostów;

2. że są uzdolnieni do wykony­
wania nadzoru nad czynnościami 
gminnych Zarządów drogowych;

3. że władają językami krajo- 
wemi i wreszcie

4 . że są nieposzlakowanego cha­
rakteru. 935 2 3

Posada powyższa obsadzona zo­
stanie prowizorycznie na rok jeden 
a zaś stabilizacya, z którą połą­
czone jest prawo do emerytury, 
nasląpić może po upływie jednego 
roku, jeżeli kandydat pod względem 
uzdolnienia i charakteru odpowie 
w zupełności wskazanym powyżej 
warunkom , jakoteż obowiązujące­
mu regulaminowi służbowemu.

Z Wydziału Rady powiatowej
Mościska, dnia 4 kwietnia 189-5
Sekretarz: Prezes:

Jabłoński. Stadnicki.

„Kaufe neim Schmiea un6 nicht beim Schmie-
del!“ mówi stare niemieckie przysłowie 

Mogę to śmiało stosować do umgo zakładu, 
albowiem tylko tak wielki interes, jak mój, 
kupując za gotówkę olbrzymią ilość towaru, 
ma małe koszta, na ezem w kotłuj kupujauy 

dobrze wychodzi.
Cudne próbki prywatnym darmo i optatnie. 
Albumy z obfitą ilością próbek, jakich dotąd 
iwiat nie widział, dla krawców nieopłacone.

Materye na ubrania.
Peruvlen i Posking dla Wgo Duchowieństwa, 
materye na uniformy dla c. k. urzędników, 
takie dla weteranów, straży jgniowej gimna­
styków, służby; obici i na bilardy, stoły do 
gry, obicia powozów. — Bardzo wielki skład 
styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich itp. 1«- 
deniw dla mezczyzn i kobiet po oryginalnych 
omach feorycznych , jakich nie może podać 

20 razy większa konkureneya.
Bardzo wielki wybór tylko wybornych, trwa­
łych sukien damskich w najmodniejszych ko­
lorach. Materye do prairi pledy od 4--14 
złr,, dalej także d o d a t k i ,  (jak podszewka 

do rękawów, guziki, igły, nici itp. itp.) 
Mające wartość, dobre, trwałe, czysto 

wełniane towary, a nie liche szmaty , które 
i tyle nie wartują, co wynagrodzenie krawca, 

poleca 481 17 24

Ja n  S tik a ro fs k y ,
N a jw ię k s z y  s k ła d  s u k n a  fa b r y *  

C z u e g o  wartości */, m i l i o n a  * łr .
wsr Przesyłka tylko za zaliczką, -m
nołr7A7onio I Asenll .1 natr?ei lubi£i p°dUoli LUŁbl IG ■ oszukańczą nazwą „Towar 
Stikarofsky’ego“ sprzedawać swój lichy l o -  

war. Aby zapobiedz wprowadzaniu w błąd 
P. T. Klienteli, oświadczam, że pod żadnym 
warunkiem ludziom tego rodzaju hie sprze­
daję towaru.

BOLESŁAW ARMATOW1CZ
J U B I L E R

w Krakowie, Rynek gł., L. 17,
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój

Magazyn i Pracownię

wyrobów z ło ty #  i srebrnych
wykonanych podług najnow­
szych, wzorów odznaczających 
się trwałością i dokładncm 

wykonaniom. 
Przyjmuje wszelkie z a m ó ­

w i e n i a  i n a p r a w y ,  wy­
konując takowe najstaranniej 
i p o  c e n a c h  u m i a r k o ­
w a n y c h .
Srebro stołowe do wy­
praw gotowe na składzie.

Złoto, srebro i inne koszto­
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. 797 5 11

Z poważaniem

Bolesław Armatowicz.
Kraków, Rynek, L. 17.

Rosyjską Herbatę Karawanową
w oryginał, opakowaniach S e . g ń . s z a  W a s i l e w i c z a  P e r ł o w a  w  M o s k w i e ,
opakowaną pod nadzorem ces ros. władzy cłowej, po eena;h moskiewskich począwszy 

od 1 złr 80 cl. do 10 złr 40 ct. za funt rosyjski poleca :

B. SZABŁOW SEil
w Krakow ie. Sukiennice.

Z am ó w ie n ia  przynajm niej na  3  funty o d sy ła m y  franko.
S a m o w a r y  p r a w d z i w e  t u l u k l e  z fabryki W o r o n -  

c o  w a ,  tacki, miseczki mosiężne i d-ewniane, oraz czajniki porcelanowe rosyjskie po 
najniższych cenach.

F r o n o u B .  F i l t r y  a u b a u t o w o - w ę g l o w e  „ M u i -
g l i e n “  w Paryżu, uznane jako najlepsze, przez najsłynniejsze powagi lekarskie Prancyi, 
Anglii, Rosyi, etc. Poświadczenie Wgo Prof. Dra Korczyńskiego. Z u p e ł n e  z a b e z ­
p i e c z e n i e  s ię  o d  t y f u s u ,  c h o l e r y ,  i wszystkich chorób zakaźnych przenoszą-i 
cych się przy udziale wody.
P r o s z e k  a  n t  [ w a p n i o w y  i antibaecillusowy „Maignen“ polecony 
p r z e z  c h e m i k ó w  dla sterylizowania wody do picia i czyszczenia wody twardej 7. wapna.

A p a r a t y  d o  f l t t r c w u n l a  wina, spirytusu, u.ńu, likierów, i 
wódek domowych. 845 3 5
Cenniki herbaty, Samowarów, Filtrów i Proszku „Maigrien" wysyła się gratis i franko

* 0 0 0 0 0 0 0 0 0 | 0 0 0 0 0 0 0 0 | 0 0 @ 0 0 0 0 0 0 ^ j j
Urządzenia 

kąpielowe i kloset.

wszelkiego rodzaju.

J f i r r O R Y
wietrzne, parowe, naftowe.

Wyborne żelazne, nierdzewiejące, lekko chodzące

p o m p y  r ę c z n e .
J Ó Z E F  F R I E D L A E N D E R

I n ż y n i e r

Wiedeń, 117, Dresdnerstrasse 42—46.
Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. «94 b 30

g l f t .  B e y e r  i  S p o t k a
M i „  .  .

w Krakowie, Sukiennice, Nr. 12— 14,

|Skład płócien i bielizny gotowej
^  otrzymali

na sezon wiosenny i letni świeże

Do siewu wiosennego
poleca

Zarząd dóbr Osiek
poczta Oświęcim dworzec

O w ie s  e i s e n b e r s k i  (Eisenberger Hafer) 
późny, bardzo płonny . po 8  z łr .

1 hektolitr waży 51 kg.
O w ie s  r y c h l i k ,  z mieszanki jęczmienia wy­

ciągnięty ................................. po 8  z łr .
1 hektolitr waży 53 kg.

O w ie s  n u b i js k i  ,  chorągiewkowy, średnio 
wcześny, dający 1490 kg. z morgi, o bar­
dzo bogatej wydajności słomy po- 9  z ł r .  

Ceny rozum i? się za 109  kg . n e t t o ,  Fez j 
worka , l o c o  s t a c y u  O ś w ię c im . Worki; 
liczy się po cenie ich kosztu. 816 6 6

Najtańszą I najwcześniejszą 
paszą dla bydła jest

Rzodkiew japońska.
Potrzeba tylko 15 klg. na mórg. 

Zarząd dóbr l i l l c k o  S c r e d k i e w l c z  
sprzedaje lO O  k l g .  w r a z  z  w o r ­
k i e m  loco koiej R a w a  r u s k a  za 
3 3  z ł r .  w . a . 891 3 3

Fabryka

spirytusu i drożdży owocowych
rrln. akcyjnych fabryk 897 3 12

w  U n c o w ie  (Mahr.-Neustadt),
poleca swe niezmiernie silne i wytrzymałe

Za lecon a  
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

używana w katarach płuc i oskrzeli

08
bf '**'

Cuc8

O 50"/o
od sprowadzanej z Prus)

O CO
N

Ksiiarnia G. Gelietlinera i Spoili w Mowie
poleca

B ilc z e w sk i J. ks. dr. prof. Katakumba św. Pryscylli i jej najważniejsze 
pomniki. 5 0  ct.

D ęb ick i Wt. M . ks. Wielkie bankructwo umysłowe. Rzecz o nowoczesnym 
skrajnym sceptycyzmie naukowo-filozoficznym z dodaniem siudy um: K o­
niec wieku XIX pod względem umysłowym. 1 z łr .  4 0  ci.

G abrye l Fr. ks. dr. Nieśmiertelność duszy ludzkiej w świetle rozumu i no­
woczesnej nauki. 2 złr.

Rok Cnrystus wy czyli rozmyślania na każdy dzień roku o życiu i nauce
naszego Jezusa Chrystusa przez ks. Awancina, z łac. tłom ks. AleKS Jełowicki. 

Wydanie nowe przejrzał i do użytku osób wszelkiego stanu zastosował 
0. Prokop, kapucyn. 1 zlr. 5 0  ct.

SienkPAw icz H enryk. Rodzina Połanieckich. 3 tomy. 7  z lr.
S z e k sp ir  W. Dzieła dramatyczne w 12 tomach, przekład L. Ulricha z ob ja­

śnieniami J. 1. Kraszewskiego, Wydanie nowe z rycinami tytułowemi.
Tom IX. Figle kooiet, Kupiec wenecki, Ugłaskanie sekutmey. 1 zlr., 

w oprawie 1 zlr. 4 0  ct.
W prenumeracie tom bez oprawy po 7 0  ct., w oprawie 1 złr. 10  ct.
T o p o rsk i D an ie l. Przyczynki do studyów nad twórczością A fama Mickie­

wicza. 2 tomy. 5  z lr.
Z a c h a ry a s ie w ic z  Jan. Orion i Chryzantema czyli romans w XX. wieku 

1 złr. 4 0  ct.
Z a tę sk i S tan . k s. Triduum dla kapłanów. 2  z łr. 931 3 3)

Do nabycia w każdej księgarni

St. Koliiai, Bzscz o roli KI
Tom I. broszur, złr. 2 .5 0 , w oprawie złr. 3 . —  49411401

» II. „ „ 3 . —  „ „ 3 .5 0
» III- » „ 3 . 5 0 .  „ 4 . —

Cale dzieło 1 0 .5 0 .

Nakład Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

^ Z a ło ż o n o w  r .  T 8 3 5 .

Wiedeń , I , Krugerstrasse 5,
(St. Pr.ltnerhof) niiuhst der lóirntnerstrasse,

W y r o b y  stolarskie i taploerekle.
Słynne a l b u m  m e b l i  wraz z cennikiem po złożeniu I zlr 50 centów. 751 2 24

w yro b u

konc Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.

pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w ła ś c ic ie le  Z a k ła d u .

Broszury I cenniki rozsyła się franco.

"O
cQ ' ■ *O. ^

ci fi

Q & c»ba >  cis
S .
CQ ►

'n
£ mi©>  cp
w  cc bJ-tsj

w 3 jatościach po bardzo niskich re ­
nach opłatnie do każdej stacyi poczto­
wej i kolejowej. Daje na składy i po­
szukuje zastępców. Adres telegramów.

Zuckerfabrik Mahrisch-Neustadt.

W IK A  W Ę C IIE B iK lE .
H ó g j n l a j s k i e  o b y w a t e ls k ie  4  litry lub 6  butelek złr. 2 .

,, p a ń s k i e ................................................. 4  „ „ O  - „ 2 -5 0
,. I » r lm a  p a ń s k i e .......................................4  „ „ 6  51*20
,, s a m o r o d n e  s / . l a c b c c k ł e  s t a r c z e  4  „ „ O  „ 3* -

T o k a j s k i c ......................................................................................  n „ 6  „ „ 4 * -
Szegs*arder c z e r w o u e .......................................... 4  „ „ O  2* —
 ....................................................................................... 4  „ , 6  „ ,. 2  5 0

f lC "  W ie lk i  w y b ó r  w s z e lk ic h  w in  w ę g ie r s k ic h .  ' P g  826 8 8
W  o r y g i n a l n y c h  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j

M a u r y c y  W e i n d l i n g
Kraków, ulica F loryańska, L. 41, w domu mistrza Matejki.

K o k  za łożen ia  
1 8 3 6 .

£2 cc
S  ęo

co  o  = -

i  -  ”VP  on  i —

- = " E
®  °  5
35 O

r « £ -
■ § !^  03

] ¥ o n o ś c i
wiosenne i letnie

poleca

Mim towarów i i m t u c i
T e l e f o n  

Nr .  4 3 .

i
„  O  

. —  O
■51 N  o
CJ - Ł

w Krakowie, ul. Grodzka, 13.
Próbki na żądanie.

Ceny umiarkowane. |
Zamówienia na s u k n i e  i o k r y - 1  

J( c ia  wykonuje Magazyn z wszelką 
\ dokładnością. ci8 4 6 1

5 ^ 0 - . -  

*o c  ^
03 —, 03

. - S S
c o .

O
CS

Tomasz Pogorzelski
w Krakowie, ul. F loryańska, L. 55,

pole ra
pp. właścicielom resiauracyj, kawiarń i cu­

kierń letnich, najpraktyczniejsze

własnego pomysłu
po cenach znacznie tańszych od 

fabrycznych. 568 2 8

PO C B N A O H  W A R B B A W B K I C H
No>vo oto orzony skład

HerMy karawanowej Kjachtyńskiej i Syberyi
f  l r  m  y  „ T  B l n - Ł u  n “

Zastępca i właściciel sklepu

JÓZEF1 RYBICKI
w K rakow ie, ulica Floryańska, Ł. 38 . 267 14 O $

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

r z e ś k a  a g e u c y a  3 ,1 5 2 0

Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17.

L. 9C4.

K on kn n s
celem obsadzenia posady kon­
duktora dróg przy Wydziale 
powiatowym w Krakowie, z płacą 
stałą 800 złr., z ryczałtowym do­
datkiem na objazdy 200 złr. rocznie 

i z prawem do emerytury. 
Posada taka bodzie nadana naj­

pierw prowizorycznie na rok jeden, 
potem może bvć nadaną na stałe. 

Konduktor obowiązany bodziet- fc.
nadto wykonywać lustracye gmin. 

Starający się o tę posadę mają:
a) przedstawić dotychczasowy 

przebieg swego życia.
b) mają wykazać:
1) że ukończyli odpowiednie stu- 

dya ogólne i techniczne.
2) że nabyli praktyki w budowie 

i utrzymywaniu dróg i mostów.
3) że nie przekroczyli 40 roku 

życia.
Podania własnoręcznie napisane 

mają starający się wnieść do Pre- 
zydvum najpóźniej do dnia l maja 
1895 r.

Kraków, dnia 24 marca 1895 r.
Prezes:

740 5 5 A .  M I l ie s L c I .

) Ł A A A A A A A i # ^ W W W A

■ J a n  D łu g o sz
| Fabryka Płócien
J. I . .  2 8 8 ,

< w Korczynie obok Krosna
^  polec-a Szanownej P. T Publiczności
^ własnego wyrobu

ołótna lniane
w największym wyborze , tak na koszule, 
jako też na prześcieradła bez szwu , za­
razem o b r u s y ,  a c r w c i j ,  d y m y , 
c h u s t e c z k i ,  r ę c z i t ik i  itp. po naj- 

i  tańszych cenach. 392 6 6
Cenniki I próbki ra żauanie darmo.

r w 1

XXXXXXXXXK * X  4*X«-*X<X* *kK X X X K *

* Koniczynę czerwoną |
nasienie swieze, starannie oczyszczone, zupełnie 

K  wolne od kaniankj, poleca K

|  Galicyjskie akcyjne Towarzystwo M low e 5
g  Lwów, ulica Jagiellońska, L. 3, tudzież K
K Koniczynę białą, szwedzką, Tymotkę gX
X
X

i wszystkie inne nasiona 895 4 8

4# po cenach targowych.
xxxxxxxxxxtxxxxxxxxixxxxx*xxxx

Porębski & Ziimler
w Krakowie

polecaja wyborowy gatunek

Pończoch
dam skich i dziecinnych

z bawełny Estremadury.
Pończochy z Estremadury tem pe­

wniej polecić możemy, gdyż otrzymaliś­
my wielokrotne zapewnienia co do trwa­
łości koloru i gatunku od osób noszą- 
ęych powyższy wyrób. 680 9 12

Utrzymujemy również na składzie w 
znacznym wyborze gatunków

P o ń c z o c h y
i bawełny szwajcarskiej Fil d'Ecose.

Pierwszy austryacko-ćląsk l

skład nasion
JIMa Rassla w Opis

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 £ 5 7
poleca

nasiona traw do obsiewania 
łąk i pastwisk, nasiona bura­
ków pastewnych, orygi­
nalną francuską lucernę, 
k o n ic z y n y  „Oeconomic“ 
wszelkiego rodzaju i nasiona 
leśne, z poręczeniem prawdziwo­
ści , czystości i zdolności do kieł- 

• kowania. 97 36 40

Na zadanie cenniki darmo i opłatnie.

Skład nasion
S. M i k u c k i e g o

Kraków, Rynek, 34,
poleca 657 10 i*

koński ząb „Virgmiau, na­
siona traw pastewnych, lu­
cern, koniczyn wolnych od 
kanianki, buraków paste­
wnych Mamuth, Eckendorf- 
skioh i Oberndorfskich, na­
siona leśne, warzywne i 

kwiatowe.
C e n n i k i  na żądanie dar­

mo i opłatnie.

l o b j e k t
z handlu bławatnego, galanteryjnego i 
drobiazgowego poszukuje posady od 

15 kwietnia.
Zgłoszenia: Ryszard Sedlaezek, 

Krosno, poste restante. 926 3 3
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t: TEATR MIEJSkl W KRAKOWIE. }
Wfl środę t7 kwietnia £

>; Świ at nudów. J
^  Kom edya w 3 aktach E dw arda ^
^  Paillerona. p
^  (Występ p. Antoniny Hoffman). 4
W      4|̂| Początek o g 7, koniec o 10 wieczór. ^
?  Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 L

^  do 8 wieczorem. "

L. 2267.

18
Z początkiem roku szkolnego 

1895 6 nadanych zostanie sześć  
miejsc funduszowych galicyj­
skich  w c. i k. zakładach woj­
skowych wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza sic 
równocześnie w Gazecie lwowskiej 
i za pośredn ctwetn wszystkich za­
kładów naukowych wyższych, śre­
dnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
10 maja 1895.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z W. 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1895.
955 1 3 Grott.

Młodzieniec
26 letni władający bieide ję^k iem  polskim i 
niemieckim w stówie i piśmie, poszukuje o d p o ­

w i e d n i e g o  /  i j C e i a ,
Łaskawe zgłoszenia pod S . lO O O  poste re­

stante f t  r a k ó w .  953 1 2

Hodowla nasienia buraków
w Czyżowi ca cn poczta Mościska,
sprzedaje nasiona pastewne, czerwone, oberndorf- 
skie, własnej produkcyi, w plombowanych wor­
kach po 5 i 50 kilo, , -cząc za siłę kiełkowania 
i prawdziwość odmiany. Cena za 5  kilowy wo­
reczek 1 z ł r .  5 0  c t . ;  za 5 u  kilowy 1 2  z ł r .  
5 0  C t. razem z workiem. 9S0 l

L. 23.254.

Z początkiem roku szkolnego 
1895/6 nadanych będzie dziesięć 
miejsc funduszowych w c i k. 
zakładach wojskowych z fundacyi 
pod nazwą „Cesarza Franciszka 
Jozefa I. jubileuszowa fundacyau.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w Gazecie lwowskiej 
i za pośrednictwem wszystkich za­
kładów naukowych wyższych i 
średnich.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z  
dniem IO maja 1895.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1895.

Henneberg’a jedwabie
Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli pochodzą wprost z moich fabryk

cza rn e , b ia łe  i k o lo ro w e  do 35 ct. do z łr . 14*05 za metr — gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste.
damasty itd. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni itd.) 

b a n ia sty  je d w a b n e  od 65 ct.-14.6S f 1 G ren ad in y  jed w abn e . . od 86 c t .—7.65
B atyst, su k n ie  jed w . od z łr .  8 .65—43.75 Jedw a bn y  8u rab   ....................   80 .. -  3 80
F u la ry  je d w a b n e  . . od 60 W. 3.35 Jed w a b , fu la ry  ja p o ń s k ie  80 „ —3.35 
Je .lw a b  a tła s  ..a  .m iski „ 35 „ — 1.90 Jed w a bn e  beu ga lin y  . . od z łr . 1 .3 0 -6 .3 0
Jed w a b n y  M «-rreilleux „ 45 „ — 5.85 Jedw . fra n cu sk ie  fu ille  1 -4 5 -6 .8 0
B a low e  m aterye  je d w . „ 35 , —14.65 ' Jed w a b , k re p a  ch iń sk a  , „ 1 .35—6.65

za metr.
J ed w a b n e  Armures, Monopoli, Cristailiques, Moire antiąue, Ducherse, Princesse, Moscovite, Marcellines, jedwa­
bne m aterye na k o łd ry  i ch orą g w ie  itp., itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost dc domu —

Próbki i katalogi natychmiast. —  Do Szwajearyi porto podwójne. i  4 11

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. k. nadworny dostawca).

956 1 3 Grott.
• o o o o o o o o o o o o o o
o
o

P O R '
słynne w świeeie

l wspaniale p p  i
na wystawach w Pradze. Wiedniu, Lyo­
nie, Antwerpii i w. 2 najwyższemi nagro­

dami odznaczone:
10 sztuk w 10 sortach . . złr. 3.—
20 ę ,  ,  20 ., . . .  5.50
50 ., .. 50 ........................  13.—

100 .. .. 100 ........................  25.—
Bez nazw i opisu koloru o 25°/0 taniej.

G oźd z ik i o g r o d o w e , pełne, o 
wspaniałej, mieniącej się barwie : 10 sztuk 
1 złr.. 100 sztuk 9 złr. 672 8 20

G oźd z ik i „re m o n ta n t"
10 szr. 4 złr., 50 szt. 16 złr , 100 szt. 30 złr. 
sprzedaje — wysyłając cenniki za darmo

Fr. Spora
wywozowy zakład ogrodniczy i uprawa 

goździków en gros

0  
o  
o  
o  
o 
o 
o  
o  
o  
o  
o 
o
o
5 w  K ia to w ie  (K la tta u , C zechy), a
3 0  O O O O  O O O O  O Q O O >

M o d n e  i  t a n i e  908 3 15

K a p e l u s z e
juz nadeszły do magazynu

lefcsiifi t
t tl l

uczennicy Szatkiewiezowej we Lwowie

w Krakowie Grodzka L. 2.

Farbiarnia 808 5 78 
i pralnia chemiczna 

Piotra Utelskiego
w Krakow ie, uliea Karmelicka, L. 17,
przyjmuje do farbowania, prania lub odczyszcza- 
nia wszelkie m aterye Jedw abne, w eł­
niane, baw ełn ian e, aksam ity, k o ­
ron ki, d yp an y , fira n k i, kap y. or­
naty, ubrania m ęskie i dam skie, 
uniform y wojskowe, pokrycia m e­

blowe itp w całości lub poprute.

Farby
pokostowe

na

d a c h y
blaszane 

i gontowe.
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Materyały
budowlane:

płyty izolacyjne,
ki t ,  a s f a l t .

Materyały
do pokryw. M ów :
smołowcowe tektury, 

gwoździe do tychże, 
smołowiec gazowy, 

sm ołow iec drzewny,
§zczotki

do smarowania dachów.
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Farby 
pokostowe

do pociągania

f a  s  a  d .

Farby suche
d o  f  sr s a d

w wapnie 
r o z p u s z c z a l n e .
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L. 820.

K O I K l TR § .
i\a mocy postanowień ustawy z dnia 2 lutego 1891, Nr. 17 

Gz. u. kr. rozpisuje się niniejszem konkurs na dwie posady le­
karzy okręgowych w powiecie Mościsklm, a mianowicie:

1. na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w miasteczku Kru- 
kienieft, a to dla okręgu sanitarnego, obejmującego na przestrzeni 147 
kilometrów kwadratowych 16 gmin i obszarów dworskich z ludnością 
12770, i

2, na posadę lakarza oktęgowego z siedzibą w mieśzie Sądo­
wa Wisznia, a to dla okręgu sanitarnego, obejmującego na przestrzeni 
143 kilometróy kwadratowych 17 gmin i obszarów dworskich z lu­
dnością 15589.

Lekarz okręgowy z siedzibą w miasteczku Krukienice obowią­
zanym będzie utrzymywać aptekę domową, inne zresztą obowiązki 
lekarzy okręgowych określone są szczegółowo w ustawie z dnia 2 
lutego 1891, Nr. 17 Dz. u. kr., jakoteż w przepisach wykonawczych 
do tejże ustawy i w instrukcyi służbowej dla lekarzy gminnych i 
okręgowych (Nr. 83 i 84 Dz. u kr. z roku 1891).

Do posady lekarza z siedzibą w miasteczku Krukienice przywią 
zana jest roczna płaca 500 złr. i roczny ryczałt na koszta podróży 
obowiązkowych w kwocie 2 0 0  złr., a zaś do posady lekarza okręgo­
wego z siedzibą w mieście Sądowa Wisznia roczna płaca 500 złr. i 
roczny ryczałt na koszta podróży obowiązkowych w kwocie 2 l0  złr.

Ubiegający się o powyższe posady lekarzy okręgowych mają 
wnieść odnośne podania swoje fo Wydziału Rady powiatowej w Mo­
ściskach najdalej do 20 maja 1895 i w tychże wierzytelnie wykazać:

a) prawo obywatelstwa austryackiego;
b) dyplom doktora m -lycyny uprawniający do wykonywania 

praktyki lekarskiej:
c) praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim:
d) (dostateczną do pracy zawodowej zdatność fizyczną, stwierdzo­

ną świadectwem dotyczącego c. k. lekarza powiatowego;
e) znajomość1 języków krajowych, i wreszcie
f) nieskazitelny charakter.

Z  W ydziału Rady powiatowej.
Mościska dnia 8 Kwietnia 1895. 941 1 3

Sekretarz: ■ Prezes:
Jahłoński. Stadnicki.

11 nam
MAURYCEGO BARUCHA

w Łagiewnikach przy Podgórzu
zawiadamia P. P. Architektów, Budowniczych i Szan Publiczność, I 
że z dniem 1 -go marca b. r. zniżył ceny pieców o 1 0 °/o, a 
po przeprowadzeniu odpowiednich ulepszeń we fabrykacyi jest 
w możności dostarczać pieców wyborowych biało glazurowanych, 
formowo kolorowych, kominków i kuchen, używając do ustawienia 
takowych jak najlepszej cegły, oraz dokładnych i trwałych drzwi­

czek hermetycznych.
Przyjmuje również zamówienia na cegłę ręczno-prasowaną. 

maszynową, podwójnie prasowaną i ogniotrwałą.
Zwraca się szczególną uwagę na

d a ch ó w k ę  żłó b k o w a  na fa lc o w a n a Jk .  .  -
odznaczającą się wytrwałością i praktvSznością, którą już z uło­

żeniem na dachu sprzedaje sil 1 6 |

Z a r z a d .

Krajowe Towarzystwo Handlowe
Stowarz. zarejestr. z ogran poręką. 

K r a U ó w ,  R y n e l t ,  TL*. 2 6 ,

, MAGAZYN PŁÓCIEN i BIELIZNY
ar poleca w w ielkim w yborze:
jp płótna krajowe, korczyńskie i zagraniczne, bie- 
.. liznę damską, męską i stołową, krawatki, koł-
' dry itp., całe wyprawy gotowe, lub wykonuje takowe | 

na zamówienia według wzorów.
Przyjmuje subskrypeye na udziały 50 koronowe.

Wkładki oszczędności na 6%. 
l O °/0 dywidendy wypłaca za rok ubiegły.

806 2 39 D y r e l t c y a .

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOiCCOOOOOOOOOO 0 0 0 0 0 0 0 0 0
o G. k. austryackie koleje państwowe.
8 ..........Do L. 14 511/95.

Począwszy od miesiąca kwietnia b. r. załatwiać 
będzie podpisana c. k. Dyrekcya ruchu zażalenia stron, 
dotyczące mylnych obliczeń należytości przewozowych 

0  w ruchu pomiędzy staeyami należącemi do okręgu pod­
pisanej e. k. Dyrekcyi z jednej a staeyami innych austrya- 
ekich i węgierskich kolei, z wyłączeniem ruchu towaro­
wego z c. k. uprzy w. koleją południową z drugiej strony.

Ogłaszając to nadmienia się, że odnośne podania, 
o ile one dotyczą przesyłek z r. 1895, wnosić należy 
odtąd do podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu.

Natomiast wnosić* należy podania, dotyczące prze­
syłek przewozowych w czasie od 1 stycznia 1895 r.. 
jakoteż przesyłek nadanych w bezpośrednim ruehu tó- 

O warowym z koleją południową, jak dotąd tak i nadal 
do c. k. generalnej Dyrekcyi austr. kolei państwowych 
w Wiedniu.

Kraków, dnia 3 kwietnia 1895.
C. k . D y r e k c y a  r u c h u . 
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Pierwsze dwa wagony

H2RBAT
z tegorocznego zbioru w  Chinach na­
deszły i pakują się wszystkie

łiertoaty z 102 2t 24

00001

963 I

U folla  Proszki Seidlickle.
Prawdziwe tylko

Fena

wtedy, jeżeli etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i lim a  A. M oll. 
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach iołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żoładka. 
zaflegmieniu, zgadze i chrom- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych Ciiorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " W  
zar ieczętowitnego oryginalnego p u d e łk a  1 złr. w. a.

O S T R Z E Ż E N I E .

i f f s - b l M o R ł*'Vk a* * * ’ ■ ;

Prau/fbiwa tutko vc’tR4y. Jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOI.L 
r iu * * u t ,l ir u  IJInU i zamknięta plombą ołowianą „A. M OLL".

W 6dk& fra n cu sk a  i só l M o lla  jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na rpnszkuły i nerwy 

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiednń, 1 uchlauoe.

Uprasza się P . T. Publiczność w yraźn ie żądać w yrobów  M O L L A  i li tylko te 
przyjm ow ać, które opatrzone są m oim znakiem  ochronnym  i podpisem . 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Vyisznie- 
wski, handel Stanisława S/.srsktfgo i Svua. ?>II 6 5ż

ze świeżego transportu, po cenach złr. 1.28, 1.60, 
2, 2.40, 2.80,3.20. Doskonały Ł i a n - S i n  3 złr. 
60 ct. Fam ilijna , pau śk a  złr. 3.80. P in  
M elange wyborowy 4, 5 i 6 złr. O krncliy  
x  herbat po złr. 1.40, 1.60 i 2 za kilo. 

Przy 2 '; ,  kilo */« kilo rabat.
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniej­

szych handlach na prowin -yi, lob wprost

z Magazynu herbat

JULIUSZA GROSSEGO
iv K r a k o w i e  

28, R yn e k  gf., P a ła c  S p isk i.

Tinc. chlnae nervitonica comp.
(Prof. D ra  L ie bora  e lik sy r  na  w zm ocn ien ie  nerwów).

We wszyst. krajach prawnie chronione ; dla Austro-W ęgier znak ochronny zarej. do Nr. 460. 
^Prawdżiiwy tylko ze znaki-m n»iironnym k rzyż  i k otw ica . Sporządzony podług 

"przepisu w a p tece  M. Fanty w Prad® c. Preparat ten znany jest od wielu lat jako 
nerwy wzmaniająey. Flaszka po 1 złr., 2 złr. i złr. n.bO. Także św .la tióba  k ro p le  

źołi|dkow e okazały się w licznych razach skutejp.nym środkiem. — Flaszka po hO cent. 
i 1 złr. 20 ct. 8kiład g łów ny w K r a k o w ie  w aptece E. Hellera i w aptece pod 
„złotą głową‘  A. Reifera ; we L w ow ie  w aptece P. Mikolascha, w T a rn ow ie  w aptece 
pod „Aniołem ", oraz do nabycia prawie w każde aptece 161 14 30

Pierwszy skład w Gaiicyi

aparatów i wszelkich przyhorów fotograficznych
poleca po cenach fabrycznych

A  X  T  U  Si I  Ł A R I I C H
w Krakowie 9-29 3 30

ul. S tryk ow sk a , O, obok Grand H otelu.
Cennik mój nowy, ilustrowany, przesyłani za nadesłaniem marki 

listowej na 20 ct., które przy kupnie zostają zwrócone.

; plainy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
'dniach zupełnie : bezpowrotnie po użyciu zna- 
j komitego nieszkodliwego krem u a m b ro ­

w ego I>ra € lir is to fla . 
Prawdziwy jest tylko we flaszeezkach, zie- 

[ lonym lakiem zapieczętowanych. 682 9 20 
< ńua 86 centów .

CDówny skład we L w ow ie w aptece pod 
srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, dla K ra - 

' k ow a  w aptece W. Redyka i E. Hellera

Poszukuj*?

k o D c y p i e n t a
przynajmniej z dwuletnią praktyką 
sądową lub adwokacką. 927 2 2

Dr. Rom an Grabowski
adwokat w Milówce.

% drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier * f»bryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca d-uk&ni A. Bzyjewiki
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